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,granice Polski są zarazem granicami Francji”.
PARYŻ, 7. 11. Kulm inacyjnym  

punktem wczorajszego posiedzenia 
w parlamencie było wystąpienie 
pos. F ranelin  - Bouillona, który w 
ciągu dwuek godzin rozwinął swą 

. interpelację 
w sprawie stanowiska rządu wobec 
skandalicznych deklaracyj mini­

strów' niemieckich, 
którzy nazajutrz pp, przedtermino­
wej ewakuacji Moguncji w s/erągu 
wystąpień zażądali rewizji tra k ta ­
tu wersalskiego, a mianowicie zmia 
ny granic Polski, dem Jitary zacji 
N adrenji i redukcji sil zbrojnych 
P ranej i.

Poseł Franelin  Bouillon uroczy­
ście oświadczył, że nie kierują, nim 
w jego wystąpieniach żadne wzglę­
dy polityki wewnętrznej i że nie 
w ątpi on w szczerze pokojowy na­
strój wszystkich swoich kolegów. 
Byłoby potwornem oszczerstwem 
wątpić o przywiązaniu do pokoju 
jakiejkolwiek części parlam entu 
francuskiego.

 ̂Nie należy jednak — zaznacza 
mówca — dopuścić do tego, aby po­
lityka pokojowa była oszuknń- 
stwem. Ostatnie wypadki, jak  w za­
szły w Niemczech, pozwalają na po 
ełobne przypuszczenia. Zachowanie 
się wszystkich stronnictw' niemiec- 
kioh, nie wyłączając-tych, które dą­
żą do zmiany obecnej sytuacji dro­
gą dyplomatyczną, a nie środkami 
gwałtownemu, jak  nacjonaliści\ do­
wodzi, że obecny stan rzeczy nara­
żany jest na poważne niebezpie­
czeństwo.

W całych Niemczech prowadzi 
się zaciętą kam panję na rzecz rew i­
zji granic.

Francja powinna dać do zrozu­
mienia, że nie dopuści ona nigdy, 
aby pośrednio lub bezpośrednio na­
ruszono granice, wytknięte przez 
traktat wersalski.

J a k  moglibyśmy spojrzeć w o- 
czy naszym sojusznikom polakom i 
belgom, gdybyśmy zamilkli w- ehwi 
h, gdy morva jest o zamachu na ich 
granice, a zwdaszcza w chwili gdy 
co do Polski mowa jest o ziemiach, 
zamieszkałych przez ludność pol­
ską, ziemiach, które skradziono Pol 
see przed 100 laty.

Granice Polski są granicami Fran 
eji zarazem.

Francja powinna oświadczyć że 
ktokolwiek dotknie się granic Pol­
ski, dotknie się tem samem granic 
Francji.

To oświadczenie wywołuje burzę 
fSBBEggSSglBMBBgBBjtgtBgjaBiBBaM aia

POŻYCZKA — ZA PRZED ŁU ŻE­
N IE  DZIERŻAW Y MONOPOLU 

ZAPAŁCZANEGO.
W ARSZAW A, 7. 11. (wł.) Z kół 

zbliżonych do m inisterjum  skarbu 
dowiadujemy się, że znany na ca­
łym świecie koncern zapałcazny 
K reugera zaofiarował Polsce po­
życzkę, w wysokości 30 mil jonów 
złotych, za przedłużenie dzierżawy 
monopolu zapałczanego na dalsze 
25 lat.

oklasków na ławach prawicy i cen 
trum  oraz na wielu ławach, zaję­
tych przez członków stronnictwa 
radykalno - Socjalistycznego.

W ybory niemieckie — mówił na 
zakończenie pos. Franelin Bouillon 
— oddały ogromną usługę Francji, 
otwierając jej oczy na niebezpie­
czeństwo, na które przedtem nie 
zwracała uwagi, a mianowicie na 
niezawodną chęć wojny w Rosji, 
chęć rewizji traktatów w Niem­
czech, Węgrzech i Bułgarji.

Wobec takiego niebezpieczeń­
stwa, obowiązkiem naszym jest u- 
grupować się i zjednoczyć dla zgod 
nego wystąpienia.

P rzy  hucznych oklaskach pra­
wicy, centrum i na licznych ławach 
lewicy, poseł F ranelin Bouillon o- 
puśeił trybunę.

HERRIOT STANOWCZO OPO­
W IADA SIĘ PRZECIW REW I­

ZJI TRAKTATÓW.
PARYŻ, 7. 11. PA T.' Niedawno 

wystąpienie Edw arda Herriofc‘a na 
rzecz podjęcia energicznych środ­
ków celem zapewnienia bezpieczeń­
stwa F rancji, Wywarło w środowi­
skach radykalnych wielkie wrażenie, 
stanowiąc poważny rozdźwięk z o- 
świadczenia innych leaderów stron 
nictwa, kórzy, jak np. Daladier, go 
towi są na wszelkie kompromisy na 
rzecz Niemiec, łącznie z wyrzecze­
niem się sojuszu z Polską. Kontynu 
ująe w tym samym duchu swe wystą 
pienie. Edw ard H erriot zaznacza, w 
„E re Nouelle“, że wszelka rewizja 
traktatów  prowadzi siłą rzeczy do 
wojny.

Przed wyborami do s e p u  i senatu.
Prace generalnego komisarza w \b o rczeg o .

WARSZAWA, 7. 11. (wł.) Gene 
rałny komisarz wyborczy rozesłał 
formularze do wszystkich okręgo­
wych komisyj wyborczych, służące 
do spisania piotokułów z przebie­
gu glosowania na poszczególne l i ­
sty.

Posiedzenie państwowej komisji

wyborczej odbędzie się 20 listopada. 
*  *  #

W ARSZAW A. 7. 11. (wł.) TJrzę 
dy spraw wyborczych sądu najwyż 
szego tylko w czternastu w ypad­
kach uwzględniły rekuisy osób, po 
miniętych w spisach wyborczych.

Bezczelny prowokator S szpieg
w ś ód członków rozbrojeniowej delegacji sowieckiej
W ARSZAW A, 7. 11. Delegacja 

sowiecka, k tóra udała się na kon­
ferencję rozbrojeniową do Gene­
wy, składa się z Litwinowa, Łuna- 
czarskiego i Łangowoja.

Ten ostatni jest to znany szpieg 
i prowokator. Był on jednym z ini­
cjatorów stworzenia przez G. P. U. 
rzekomej kontrrewolucyjnej organi 
zacji „Trust", która nawiązała kon 
tak t z emigracją rosyjską w kilku 
państwach i uzyskiwała w ten spo­
sób informacje polityczne, a równo 
ezośnie prowadziła t. zw. akcję de- 
zinform acyjną na temat stosunków 
panujących w ZSRR.

Między inn. organizacja ta  zor­

ganizowała podróż znanego rosyj­
skiego działacza Szułgina do Rosji.

Z podróży tej wyszedł Szulgin 
cało tylko dlatego, że GPU. dało 
mu możność powrotu do Francji, 
aby w ten sposób wzmocnić zaufa­
nie emigracji rosyjskiej do prowo­
kacyjnej organizacji.

Liczni oficerowie rosvjscy, któ­
rzy zaufali Łangowojowi i wyje­
chali do Rosji, zostali tam rozstrze 
lani.

Obecnie ten szpieg i prowokator 
należy do delegacji, która w imie­
niu Sowietów głosić będzie w Gene 
wie hasła powszechnego rozbroje­
nia.

Rząd Hoovera zachwiany.
Wzmocniona opt życia m oże obecnie skutecznie blokować  

każde przedłożenie rz. dowe

KU CZCI SKRZYDLATYCH 
BOHATERÓW .

T\ ARSZAvy A, 7. 11. (wł.) W
dniu jutrzejszym odbędzie się w
W arszawie u i_ czyste nabożeństwo 
żałobne ku czci 290-ciu lotników, kio 
rzy zginęli w  służbie lolniczo - woj
S l iO  W V/ .

NOWY JORK, 7. 11. Wedle 
dotychczasowych obliczeń demokra 
ci nie będą wprawdzie mieli abso­
lutnej większości ani w izbie repre 
zentantów ani w senacie — będą 
jednak tak silni, że opozycja w obu 
izbach zdolna będzie skutecznie 
„blokować" każde przedłożenie rzą 
dowe.

Dotychczas znane są następują­
ce wyniki wyborów: do izby repre­
zentantów uzyskali republikanie 
już 211 mandatów, demokraci 210, 
republikanie spodziewają się zdo­
być jeszcze 18 mandatów, demokra­
ci 5. W senacie jest dotychczas wy­
branych 47 republikanów i 40 demo 
kratów. Wyniki z 20 okręgów do se 
natu są jeszcze nieznane. Możliwe 
jest zatein, jeszcze, że demokraci u- 
zyshają w senacie większość, „Ję­
zyczkiem u wagi" w senacie może

być zatem 1 senator, wybrany z par 
tji fermerów.

Jeśli chodzi o zagadnienie prohi­
bicji, to wybrana została większość 
„suchych". Wśród wybranych jest 
bowiem 2-55 „suchych" i tylko 66 
„mokrych".

W 82 stanach, w których odby­
ły się wybory gubernatorów demo 
kra ci uzyskali 16 mandatów, repu­
blikanie 11. (PAT).

KANDYDAT NA OBROŃCĘ LU­
DU — DEFRAUDANTEM .

t W ARSZAW  A. 7. 11. (wł.) W
W arszawie aresztowano Mosz 1; a 
K ryma, kandydata z listy sjonisty- 
eznej Grynbauma i prezesa związku 
drobnych kupców Liebhąbera, Are 
sztowanie pozostaje w związku z de 
fraudacją preruedzy dokonaną przez 
K rym a i Liekbabera, ze związku 
drobnych kupców.

RUMUN JA  NIE W YRZEKNIE  
SIĘ BESARABJI. 

Mussolini próbuje pośredniczyć 
między Ruinuiiją a Sowietami.
BU KA RESZT, 7. 11. Bukaresz­

teński dziennik „Lupta“ donosi, że 
z inicjatyw y włoskiej T urcja usiłu 
je  pośredniczyć między Rumunją a 
Rosją sowiecką. K onkretne propo­
zycje tureckie nie zostały dotych­
czas w Bukareszcie przedłożone.

Dziennik wskazuje, że wskutek' 
naw iązania stosunków gospodar­
czych między Sowietami a ich. są­
siadami, Rum unja znajdzie się w zu 
pełnej izolacji w stosunku do Rosji 
sowieckiej.

Porozumienie z bolszewikami Ru 
m itnja uzależnia w pierwszym rzę­
dzie od uznania przez Sowiety przy 
należności Besarabji do Rumunji, 
Bez tego warunku wszelkie rokowa 
nia z Rosją i usiłowania m ediacyj­
ne będą bezcelowe. Rum unja bo­
wiem nigdy z Besarabji nie zrezyg­
nuje.
PO DYMTSJI — RYKOWA W Y­
WIEZIONO POD STRAŻĄ GPU. 

W NIEZNANE MIEJSCE. 
RYGA, 7. 11. (wł.) Politbiuro 

pariji komunistycznej w Sowie­
tach postanowiło udzielić Rykowo- 
wi dymisji.

Dla zatuszowania tego udzieliło 
Politbiuro Rykowowi miesięcznego 
urlopu wypoczynkowego i wywie­
ziony on został nad Wołgę.

Miejsce pobytu Rykowa, trzy­
mane jest w tajemnicy. Ryków po­
zostaje pod obserwacją oddziału 
agentów G. P. U.

Wiadomości te wywołały w So­
wietach duże wrażenie.

SKAZANIE FABRYKANTÓW  
ŁÓDZKTCH 

za podpalenie fabryki.
ŁÓDŹ, 7. 11 (wł.) Sąd okręgowy 

w Łodzi wy cud wyrok w procesie 
fabrykantów łódzkich, którzy celem 
podjęcia większej prem ji asekuracyj 
nej nodpaliłi swoje fabryki.

Fabrykanci Spektor, Rubin, 
Szonfarber i Cukier skazani zostali 
na cztery lata ciężkiego więzienia, 
żona fabrykanta Rubina na trzy la­
ta ciężkiego wiezienia.
ARESZTOWANIA PRZYWÓD­

CÓW ENDECKICH  
POZNAN, 7. 11. (wł.) Wśród dzia 

łachów obwiepolu na Pomorzu doko 
nąno szeregu rewizyj i aresztowań.

W Nowem Mieście ponownie a- 
resztowano Pawskiego i Gbremskie- 
go i odstawiono ich do więzienia w  
Toruniu.

W Lubawie aresztowano prezesa 
miejscowej endecji. Szulca.

W Ska rszewTach aresztowano re 
daktora „Gazety Kościerskiej", p. 
Mechlińskiego, pod zarzutem prze­
stępstwa z par. 165 h. k.
KŁUSOWNICY POSTRZELILI 

POSTER UNKO WEGO.
K A LISZ, I. 11. (wł.) W Tyńcu 

pod Kaliszem postrzelony został 
przez kłusowników posterunkowy 
Stanisław Hoiewski.

Kłusownicy urządzili polowania 
na polach* maią+ku Bcrbów, i na 
widok posterunkowego poczęli ucie 
kać. W  odp-'wiedz! na rozkaz poste 
runkowego ITolewskiego, by się za 
trzymali, dah dc nieco kilka strza 
łów raniąc f i  Newskiego.

Holewskisgo przewieziono do 
szpitala w Kajk-zu. Pościg za sadzo 
ny za kłusownikami nie dał żadnycu 
rezultatów".
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— Ba właśei.sielki folwarku Percze- 

ry pow. M slsdeeens, 62-ictnicj Aleksan 
dry Paszkiewiezowej k to ś  dał s trz a ł  re 
miwerowy. Paszkiew iczów  a s ie d z ia ła  
*zy  kolacji, s trz a ł  p a d ł od s tro n y  pod 
tó rzai tr a f io n o  celn ie, w serce, powoda 
Ac śmierć n a ty c h m ia s to w a . Zabójca
biegł. „ _

  l  m i e j s c o w o ś c i  Godec nad grani-
ą jugosłowiańską donoszą o trzęsienia  
Semi, jakie odczula tamtejsza ludność, 
jlegając panice. K ilka domów zostało 
tszkauzonych. Ofiar w ludziach dotych 
aas nieme,

— W k o p a ln i w M o o rg reen  koło 
N ottingham  w  A nglji w y d a rz y ła  się  
k a tastro fa , w czasie  k tó re j je d en  ro b o t 
lik zo s ta ł z a b ity , a 30 odniosło  ra n y .

— W tych dniach podjęto w Gdyni 
jedną z najciekawszych prac przy bu 
Iowie tunelu, mającego połączyć uh 
>ortową z przystanią pasażerską. Tu- 
tel, długości około 209 m. pójdzie pod 
izeregiem torów kolejowych, a ponie­
waż okazała się potrzeba głębokiego ko 
(lania, m usiano sztucznie obniżyć wody 
ęr unto we, uniem ożliwiające wykonanie 
robót betonowych. Prace przy budowie 
tego tunelu potrwają jeszcze lulka mie 
dęey.

  „Prawda* donosi, że wobec unie­
ważnienia szeregu list wyborczych blo 
ku robotniczo - włościańskiego w P ol­
sce, partja komunistyczna polska,ukra 
Ińska i białoruska otrzym ały polecenie 
głosowania na unieważnione listy, aby 
w ten sposób wyrazić „rewolucyjno bo 
jową gotowość" w walce pod komuni­
stycznym znakiem przeciw rządowi 
polskiemu.

  W pobliżu W łocławka znaleziono
w zaroślach leśnych pod wsią Piątkowo  
wiszące zwłoki kobiety na drzewie.

Policja rozpoznała, że są to zwłoki 
zaginionej przed kilkom a dniami 2 0 -ict 
piej Stefanji Szczurkówny, mieszkanki 
wsi Piątkowo.

Sekcja wykazała, że Szczurkówna zo 
stała zniewolona następnie uduszona ł 
dla upozorowania samobójstwa powie­
szona.

Dochodzenie policyjne ujawniło, że 
Sprawcą ohydnej zbrodni jest m ieszka­
niec przedmieścia W łocławka Feliks 
Bobik, zboczeniec. Policja mejeduokro 
tnie zam ierzała go um ieścić w zakła­
dzie d-a umysłowo chorych, Bobik jed  
uafc stale się ukrywał.

—• Z inicjatyw y Zrzeszenia sędziów! 
i prokuratorów, w gmachu sądu apela­
cyjnego w W arszawie odbyło się zebra 
nie przy udziale przedstawiciela floty  
narodowej gen. M. Zaruskiego. N a ze­
braniu powzięto uchwałę, na mocy któ 
rej wym ienione zrzeszenie postawiło so 
bie za cel urządzenie zbiórki ze składek 
członkowskich na budowę okrętu pod 
nazwą „Temida".

51 lit! 11 h fi

Popełnił samobójstwo znany prze 
m ysłowiee i obywatel ziemski, prezes 
klubu m yśliw skiego w W arszawie Sta­
nisław Lilpop w swem mieszkaniu przy  
Alejach Jerozolim skich 39.

Gdy do mieszkania p. Lilpojia przy­
był wieczorem jego zięć, znany poeta Ja  
rosław Iwaszkiewicz, znalazł teśeia bez 
życia. Powodem samobójstwa m iał być 
rozstrój nerwowy.

Ś. p. Lilpop który liczył 65 lat, był 
znany w szerokich kołach przemysło 
wych i ziemiańskich i odgrywał wybit 
ną rolę w życiu spolecznem i  towarzys 
kiem stolicy.

— W związku z ogólno światową sy  
tuacją gospodarczą i  wynikającą stąd 
obniżką cen niektórych surowców, syn  
dykat przemysłu naftowego postanowił 
obniżyć ceny parafiny o 15 zł. Produ­
cenci świec zobowiązali się przytem do 
odpowiedniego obniżenia cen na świe­
ce.

CZOPKI H E M O R O ID A LN B
„Yaricol" (z kogutkiem)

U suw ają  ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

W obec zb liżającego  się d n ia  
w yborów  do sejm u, każdy  obyw a 
te l-k a to lik  zgodnie z zalecen iam i 
p a s te rsk ic h  listów  ep isk o p a tu  poi 
skiego, n im  odda sw ą k a r tk ę  w y ­
borczą, w in ien  zastanow ić się po­
w ażnie, n a  k tó rą  lis tę  glosow ać, 
ab y  zadośćuczynić sw oim  obo­
w iązkom  zarów no jak o  obyw atel 
p ań s tw a , ja k  i w ie rn y  w yznaw ca 
kościoła rzym sko  - kato lick iego . 
W y b ó r to  d la  uczciw ego sum ie­
n ia  zgo ła  n ie tru d n y . W y sta rc zy  
bow iem  ty lk o  przebiec m y ślą  za­
lecen ia  l is tu  p astersk iego , —  a  
n astęp n ie  p rzypom nieć  sobie dzia 
ła lność i ośw iadczenia poszcze­
gó lnych  s tro n n ic tw  po litycznych .

Ja k ż e  w y g lą d a ją  owe ośw iad­
czenia. p a r ty jn e . W eźm y w ięc 
przedew szystk iem  s tro n n ic tw a  
cen tro lew u, szum nie nazw anego  
„zw iązkiem  obrony  p ra w a  i  w ol­
ności lu d u " . R ej w  tern u g ru p o ­
w an iu  w yborczo -p arty jn em  w io­
d ą  socjaliści (CK W ) i „W yzw o- 
len ie<£. O ba te  s tro n n ic tw a  n ap ię t 
now ane zosta ły  w  liście p a s te r­
sk im , ja k o  bezbożne i  szkodliw e 
w  sw ej złośliw ej dzia ła lnośc i prze 
ciw  kościołow i rzym sko-kato lic­
kiem u.

K s. b isk u p  Ł ukom sk i w swo- 
jem  orędziu  n azyw a ty c h  w rogów  
kościo ła w y raźn ie  po im ieniu . 
Z resztą  sam  p ro g ra m  socjalistycz 
n y  w y raźn ie  g łosi oderw anie ko ­
ścio ła od p ań s tw a , p ro p ag u je  
ś lu b y  cyw ilne, rozw ody i  szkoły  
bezw yznaniow e. P odobn ie  sekun ­
du je  socjalistom  w w alce z ko­
ściołem  „W yzwolenie*4, siedlisko 
an ty -k a to lick ie j m aso n erji. T a ­
k ie  u s to sunkow an ie  się w spom ­
n ia n y c h  p a r ty j  w zględem  sp raw  
re lig ijn y c h  obyw ate li d y sk w ali­
fik u je  je  całkow icie w  o p in ji k a ­
to lick iej. T rzeba  w ięc sobie u- 
p rzy tom nić , że k ażd y  glos k a to ­
lick i oddany  n a  lis tę  cen tro lew u, 
t. j. n a  lis tę  N r. 7, b y łb y  cięż- 
k iem  p rzestępstw em  w obec w łas­
nego sum ien ia .

Z ko le i rzeczy  na leży  p rzejść  
do lis ty  N r. 4, k tó re j zw olennicy  
og łasza ją  się n a  w szystk ie  s tro n y , 
jak o  rzekom i „w ie rn i w yznaw cy  
kościo ła i  ob rońcy  w ia ry " . P rz y j 
rż y jm y  się bacznie  działalnośc i 
te j p a r t j i .  Otóż jeszcze p rzed  w oj 
n ą  dzisiejsze s tro n n ic tw o  n a ro d o ­
w e, czyli endecja, n a leża ła  do 
u g ru p o w ań  oboję tnych , a  n aw et 
w ro g ich  kościołow i rzym sko-ka­
to lick iem u. D opiero  w  1919 ro k u , 
k ied y  się zaczęły  p rz e ta rg i p a r ­
ty jn e , endecja, licząc n a  p a k t z 
chadecją , poczęła się in teresow ać 
sp raw am i re lig ijn em i. N ie u leg a  
n a jm n ie jsze j w ątp liw ości, że b y ­
ło w  tern  p ro s te  w y rach o w an ie  
p a r ty jn o  - po lityczne, poniew aż 
p rzyw ódcy  tego  s tro n n ic tw a  b y ­
n a jm n ie j n ie  p rz e rw a li sw ych 
zdecydow anych w y stąp ień  p rze­
ciw  kościołow i.

R om an  D m ow ski w  sw ym  
„K atech izm ie  w ychow an ia  n a ro ­
dowego** lu b  „M yślach  nowoczes 
nego p o la k a"  od rzuca np. c a łk o ­
w icie zasady  k a to lick ie  w  w ycho­
w an iu  narodow em . N ap isan y  
przez D m ow skiego w  1926 roku , 
a  w ięc po p rzew rocie  m ajow ym , 
now y „K atech izm " pod nazn. ą . 
„R e lig ja  w życiu  spolecznem " 
zo s ta /p rz e z  k s  a rcy b isk u p a  R op- 
pa  n azw an y  w ręcz „h ere ty ck im  
i p rzec iw nym  zasadom  i etyce 
kościo ła". W  ty m  sam y m  onenu  
p isa ł n ieży jący  już dzisia j Z yg­
m u n t B alick i, a  dzisieiszv prezes

te j p a r tj i ,  Jo ach im  B artoszew icz, 
p isa ł dosłow nie w  sw ej książce 
p. t. „Co to je s t n a ró d : —  „R e­
lig ja , s iln a  po d p o ra  p ań s tw a  w  
okresie pogańsk im , dziś w  epoce 
ch ry s tja n iz m u  m om ent conaj- 
m niej obo ję tny  d la  idei państw a, 
n ie  m oże być u w ażan a  za p o d sta ­
w ę i  tw órczy  czynn ik  now ożytne­
go n a ro d u " . M ówi to  chyba  do­
syć w y raźn ie  o p raw dziw ym  sto­
sunku  endecji w zględem  re lig ji  
ka to lick ie j.

O becna k a m p a n ja  w yborcza 
da je  n am  dziesią tk i p rzyk ładów  
fałszyw ego u s to su n k o w an ia  się 
endecji w zględem  re lig ji  i  k le ru . 
Oto w  szeregu  m iejscow ości n a  
te ren ie  pań stw a , gdzie ty lko  k toś 
z osób duchow nych, czyn iąc za­
dość sw ym  potrzebom  sum ien ia , 
w ypow ie się przeciw  p rzew ro tne j 
dzia ła lnośc i s tro n n ic tw a  n a ro d o ­
wego, w ówczas p ra s a  endecka, 
n ie  bacząc n a  pow agę su k ienk i 
duchow nej, z re g u ły  rzu ca  n a  
k ap łan ó w  k a to lick ich  n a jc z a r­
niejsze oszczerstw a. T a  „podw ój­
n a  m ora lność"  endecka św iadczy 
n a jlep ie j, że s tronn ic tw o  n a ro d o ­
w e u p ra w ia  w  s to su n k u  do ko­
ścio ła fa łszyw ą po litykę. T am , 
gdzie p a r t ja  D m ow skiego w idzi 
sw ój i n t e r e s  po litycz­
ny , rad  ab y  się k ry ć  w  cien iu  k o ­
ścioła. N a to m ias t w  przec iw nych  
okolicznościach —  bez ogródek  
w alczy  z kościołem  i obrzuca 
oszczerstw am i kap łanów .

P ozosta je  jeszcze do om ów ie­
n ia  stanow isko  b ezp arty jn eg o

b loku  w spó łp racy  z rządem , na  
czele lis ty  k tó rego  sto i m arsza łek  
Jó zef P iłsu d sk i. T u ta j zaznaczyć 
trzeba , że osobiste, ścisłe s tosunk i 
m iędzy  b. naczeln ik iem  pań stw a  
a  b. nuncjuszem  p ap iesk im  w 
Polsce M onsignore R a ttim , dzi­
siejszym  ojcem  św iętym , wyważa­
ły  n ie m ały  w p ływ  n a  ideologię 
tego  obozu. R ząd  m arsza łk a  P i ł ­
sudsk iego  je s t p ierw szym  w P o l­
sce, w  k tó ry m  zasiada  m in is te r 
—  ksiądz  k a to lick i, t. j. wice-mi- 
n is te r  o św ia ty  i  w yznań  re lig ij­
n y ch  —  k 3 .  Żon gol łowicz. Zna­
m ienny  te n  fa k t  w ym ow niej m ó­
w i o s to su n k u  obozu m arsza łk a  
P iłsu d sk ieg o  w zględem  zag aa  
n ień  re lig ijn y ch , an iżeli ty siące  
m ów  wiecow ych.

N a  czele lis t w yborczych 
N r. 1 w idn ie je  nazw isko now o­
czesnego obrońcy chrześcjań- 
s tw a  przed  zalew em  bolszew ików , 
nazw isko Józefa  P iłsudsk iego . 
N a  te  w ięc lis ty  każd y  w yborca  
—  k a to lik  głosow ać może z ca­
ły m  spokojem  sum ien ia . Cowię- 
cej— każdy  w y b o rca  obow iązany 
je s t głosow ać n a  tę  w łaśn ie  listę , 
bo jedyn ie  B . B. W . R- g w a ra n ­
tu je  n a leży ty  rozw ój stosunków  
m iędzy kościołem  kato lick im  a 
państw em  polskiem . W szyscy 
w ięc k a to licy  w yborcy  w inn i gło 
sow ać n a  lis tę  N r. 1 i  p rzestrze­
gać sw ych b lisk ich , b y  n ie  u leg li 
podszeptom  jaw n y ch  i sk ry ty ch  
w rogów  kościoła kato lick iego .

J a n  D rozdowicz.

g ia o tv c z n V  profekt odw odnien ici P o l e s i .
Projekt odwodnienia Polesia mczna 

nazwać śmiało projektem gigantycz­
nym, gdyż zmierza on do odwodnienia 
poleskich bagien i nieużytków, obejmu 
jących 1.600.908- ha, czyli jedną dwudzie 
staczwartą część powierzchni całego
państwa. .

Już samo opraeowanie projektu t a i  
olbrzymiego przedsięwzięcia wymaga, 
oprócz dużych kosztów, również barazo 
szczegółowych i wszechstronnych ba­
dań. Chodzi tu bowiem o w yko­
rzystanie naturalnego ścieku wod, 

który można ustalić po szczególowem  
zbadaniu ealego terenu i sporządzeniu 
pomiarów, któryeh dotychczas ale by­
ło wcale.

N a opraeowanie projektu odwodnie 
nia Polesia wyasygnowano sume 
6.000-988 zi. Prace rozpoczęto 3 lata te ­
mu, a potrwają one jeszcze około 3 la­
ta.

Prace nad projektem dzielą się na 
trzy kategorje. Pierwsza kategorja — 
to prace pomiarowe, sytuacyjne, hydro 
logiczne i niwelacyjne. Druga kategor­
ja prac polega na badaniach gleboznaw­
czych rolniczo - torfowych i geologicz 
nyeli. Pierwsza kategorja prac odbywa 
sie przy pomocy inżynierów - fachow­
ców, druga zaś przy udziale zaproszo­
nych uczonych polskich i  profesorów  
prawie wszystkich wyższych uczelni w 
Polsce.

W pracach nad przygotowaniem do­
kładnych planów sytuacyjnych napoty­
kano na duże trudności, gdyż, jak wia­
domo, bagna poleskie, zwłaszcza w o- 
kresie wiosennym  i jesiennym  są trud­
ne do przebycia, przyczem do wiem  
m iejsc o żadnej porze roku nie można 
wogóle dotrzeć. Trudności te pokonano 
w ten sposób, że zdjęcia sytuacyjne 
większych rzek poczyniono najnowszą 
metodą aerofotogrametrj czną. Zdjęć 
tych dokonano przy użyciu Fokkerów  
polskiej produkcji, użyczonych przez 
P. L. L. „Lot". Dotychczas dokonano 
zdjęć sytuacyjnych rzek na długości o- 
koło 10-89 kim., głównie rzeki Horym a  
i Prypeci (węzeł piński).

Oprócz prac nad całym planem od­
wodnienia Polesia prowadzi sic równo­
cześnie prace konkretne, mające aa ce­

lu  doraźną pomoc dla ludności, a pogia 
dające zarazem znaczenie doświad, 
czalne.

Dotyehczas uregulowano c z ę ś ć  rzeki 
Hrywda w pow. kosowskim, na długo 
ści 29 klin., w toku jest regulacja rzeki 
Mnchowca w pow. kobryuskim 1 pru- 
żańskim; odbudowano w pow. lunim ea  

kim  t. zw. kanał generała Żychlińf«*~  
go. a nadto odbudowano w pow. ko­

bryuskim kanał królowej Bony, kanał 
M otykalski i częściowo wykonano regn 
iacji rzeki Osipówki.

Dzięki tym  pracom odwodniono już 
znaczne obszary bagien i nieużytków, 
położonych nad temi rzekami. Tereny 
odwodnione służą narazie jako łąki.

Inżynierowie pracujący na Polesiu  
stwierdzają, że mylnem jest ujmowa­

nie ich prac jako pracy nad „osusza­
niem" Polesia, gdyż jak wynika z keufi 
guracji terenów, w wielu miejscach  
trzeba mieć wzgląd nie tyłka na odwod 
nienie, lecz również na nawodnienie 
terenu. Pozatem muszą być zbadane 

dokładnie warunki odpływu wód, wa­
runki przepuszczalności gleby itd. W 

*ym celu założono 87 stacyj wodowska- 
3 0 v,yeh dla obserwacji stanu wod, 214 
studzien dla obserwacji wahania pozio 

mu wód gruntowych i 2  stacje ewapo- 
rometryczne dla badania parowania
wód. . ,

Praee nad pi zygotowamem pla< i 
odwodnienia Polesia są już — jak z po 
wyższego wynika — daleko zaawanso­
wane, choć niem niej do zrobienia jest 
jeszcze bardzo dużo.

Jak już zaznaczyliśmy, w zasadził 
wykorzystany będzie naturalny spadek 
wód, niem niej jednak zrealizowani, 
planu odwodnienia Polesia będzie wy 
magało przeprowadzenia kanału, któ­
ryby um ożliwił najszybsze odpłynięć!* 
opadów oraz wód powstałych z rozto­
pów na wiosnę. K anał ten najprawdo­
podobniej połączony będzie z E rypecia 

Przed zrealizowaniem projektu od 
wodnienia Polesia nastąpi niewątpli­
wie porozumienie z rządem sowieckim  
ze względu na możliwości niespodziewa 
nych i znacznych spływów wód po dru­
giej stronic granicy. „

4V. i >



Spraw y
'J e ś li  w eźm iem y pod uw agę fakt, że 

dziesią ta  cześć ludności w Polsce jest 
zsjzeszonii' w różnego rodzaju  spółdziel 
n iaca  najrozm aitszego  typu, a wiec: 
spożywców, rolników, kredytow ych, 
m ieszkaniow ych, m leczarsko - ja j  czar 
skich i t. p. — m usim y stw ierdzić, że 
ruch  ten  jest potężny, a kap ita ły , któ 
rem i dysponuje i obraca, k ap ita ły  spo 
leezne, i działalność spółdzielni odgry  
w ają  w ielka ro ie w życiu gospodarczem  
naszego państw a

R uch ten, k tó ry  g ru p u je  w jedną 
rodzinę ładz i różnych poglądów daje 
w szystkim  możność rea ln e j pracy, uspo, 
łeeznia m asy, uczy je  rac jona lne j go 
spodarki, o rganizu je  je  i staw ia  przód 
ich oczami cele, do k tó rych  m uszą zdą 
żać w łasną pracą, za k tó rą  są odpowie 
uzialne.

K ilka  przykładów  K ra j potrzebuje 
oszczędnej gospodarki. P o trzebu je  o- 
szczeciuości w w szystkich dziedzinach, 
w w szystkich insty tucjach , w wszyst­
kich ugrupow aniach  i kom órkach spo- 
łeeznych — w rodzinach.

A tym czasem  wszędzie panoszy się 
k re d y t* --  w róg oszczędności.

N a k red y t bierzem y zawsze wieeej, 
r  iż za gotów kę — rzecz ogólnie w iado 
ma.

Ja k  z kredy tem  walczyć? Odmówić?
Jeś li to niemożliwe całkowicie, to 

p rzy n a jm n ie j ograniczyć możność kre 
dylow ania.

Spółdzielnie nasze w prow adzają 
wice kupony, m ające znaczenie gotowe 
go pieniądza.

Spółdzielca, znany  z rzetelności, o 
trzym uje  kupony na pew ną kwotę, któ 
r ą  zobowiązuje sic uiścić w oznaczo­
nym  term inie . Za kupony bierze tow ar 
w sklepie. M usi ograniczać sic, by m u 
tych kuponów starczyło T rak tu je  je, 
jak  gotówkę, a  wiec oszczędnie — nie 
bierze ty le  tow arów , ile w ziąłby na  
o tw arty  rachunek.

P rzy k ład y  z powsz spółdz. spoż. w 
Sosnowcu i spółdzielni „Zgoda" na  
P iaskach  w skazują n a  to, że p rzy ję ty  
system  kuponów uzdraw ia  deficytow ą 
gospodarkę w rodzinach, uczy oszczęd­
ności, zm niejsza zadłużenie członków w 
spółdzielniach —

— je s t zatem  deb ry  p rzynajm nie j do 
tąd, póki nie zdobędziemy sie na  lep­
szy.

G ospodarka spółdzielni w ym aga p ra  
cy i poświecenia.

I  to  widzimy. Członkowie, w ybrani 
na  opiekunów sklepów — dzielnie,' su 
m iennie sp e łn ia ją  swe obowiązki, in ­
te re su ją  sie sp raw am i spółdzielni, sze­
rzą idee spółdzielcze słowem i p racą— 
w zm aćuiają  o rgan izacy jne  i ideologic* 
ne podstaw y spółdzielni, sa cichym i 
lecz pożyteounym i pracow nikam i spo­
łecznym i —

— Cześć im  zato!
Gdy przeg lądam y spraw ozdania z 

dziaiainości spółdzielni, dum ni
jesteśm y, że idziem y z
dn ia  n a  dzień ku lepszemu, że dobrobyt 
i lepsze ju tro  zbliża sie do nas coraz 
wicks~cmi i szybszemi krokam i.

D latego też i ra d a  okręgow a spół­
dzielni spożywców może być dum na 
7  działalności tych  spółdzielni na  te re ­
n ie  Z agłębia D ąbrowskiego.

I  je j  p raca  nie idzie na  m arne.
A  je s t  wielka.
Dość wskazać, że w tygodn iu  spół- 

dzielezym odbyły  sie akadem je z od­
czytam i, pogadankam i etc. w następu­
jących  spółdzielniach: w Sosnowcu —■ 
Pow szechna, w Niwee, n a  P iaskach , w 
M ilowi each, na  Florze, w Bolesław iu, 
w  W ojkow icach - Kom., w B obrow ni­
kach. Dobieszowićach, Grodźcu, U je j- 
sc-u. Ws*y=+k ie  p relekcje  odbyły sie s ta  
ran iem  rady.

Skład r>dy stanow ią tacy  ludzie, jak , 
m a n i w Zagłębiu, pp. Radek, W olf, 
F uks. K aleta . K uraś, B crbecki, Sidow- 
ski. Zięba, Jaw orsk i, M adej, Gołąb 
TTf.r , v , O r n o w s k i ,  Czechowski, 
Drożdż, Zyrek.

T<udzie różnych przekonań, k tórych  
je d ’'o  > v idea.

Mimo, że n a  innych  terenach  przy­
chodziło do różnych starć , to na  terenie 
spółdzielczym  są napraw dę: zestrzelo­
ne m yśli w jedno ognisko, i w jedno 
ognisko duchy.

Z asługa to  rady , zasługa  je j  przewo 
dn lezącego St. A. R adka, znanego n a  
naszym  te ren ie  spółdzielcy i lite ra ta .

U m ieję tne  i tak tow ne ustosunko­
w anie sie do wszelkich przejawów,zna 
jom ość sp raw  spółdzielczych, au to ry te t 
— .zjednały m u szacunek całej rady.

•s e e e e e e ® ® ® ® * #

! F. K, i S-ka8
m m

w Zagłębiu, k r o n i k a
«  TT A T A r> m :ra rr*

^  Z a p o w ia d a  rew e lac je ,  k tó rą  
gi" z a in te re su ją  się  w sz y s tk ie  

s fe ry  sp o łe c z e ń s tw a .

m
i

N ie  też dziwnego, że ostatnie posie­
dzenie rady okręgowej Zagłębia, które 
odbyło sie w  dniu 4 listopada, zostało 
zaskoczone złożeniem mandatu przez 
p. Radka, który opuszcza Zagłębię.

Imieniem rady żegnał wyjeżdżające 
go p. Berbecki, znany nam działacz spo 
łeczny, który zaznaczył, że mi­
mo różnicy poglądów, dzielących człon 
ków rady, mimo gorących nieraz dy- 
skusyj —

— musi podnieść ofiarną i owocną 
prace ustępującego i wyrazić żal, że 
Zagłębię traci tak wybitną i  pożytecz

ną dla tutejszego życia jednostkę.
Cała rada solidarnie przyłączyła sie 

do oświadczenia wyżej wymienionego, 
Co świadczy wymownie, że słowa te nie 
były frazesami, obliczonc-mi na przysło 
wiowe „spalanie kadzidła".

Ustępującemu wiec dotychczasowe­
mu przewodniczącemu rady życzyć 
jedynie należy, by na nowym terenie 
zyskał sobie taką samą sympatje, oraz, 
by dzieło, które tu krzewił rozrastało 
sie — i w ten sposób zachowało pa­
mięć tego, który na nia zasłużył.

M. S.

Komisarz: Rzeczkowski
o sytuacji gospodarczej i finansowej

w Będzinie.,
Nowomianowany komisarz rzą­

dowy magistratu m. Będzina, inż. 
Br. Rzeczkowski udzielił wczo­
raj wywiadu na temat gospodarki 
miejskiej w Będzinie.

Komisarz Rzeczkowski objął u- 
rzędowanie zaledwie kilka dni te­
mu, tak, że szczegółowych informa- 
cyj ze swoich zamierzeń na przy­
szłość udzielić narazie nie może, a 
ograniczył się jedynie do krótkiego 
zestawienia cyfrowego.

Z zestawienia oddawczo - od­
biorczego, mówi komisarz Rzecz­
kowski, — które zostało sporządzo­
ne i podpisane przez wojewódzkie­
go inspektora związków komunal­
nych, p. Serednickiego, prezydenta 
A. Michla i przezemnie wynika, że 
ogólny majątek miasta Będzina ru 
chomy i nieruchomy wraz z papie 
rami wartościowemi i aktywami, wy 
nosi około 5 miljonów 489 tysięcy 
złotych. Następnie o ile chodzi o 
zadłużenie miasta, to przedstawia, 
się ono następująco: pożyczni dłu­
goterminowe 2 miljony 513 tys. 413 
zł.; zobowiązania wekslowe i po­
życzki krótkoterminowe 556 tys. 
72 zł.; asygnaty kasowe przygoto­
wane do wypłaty, ale nie wypłacono 
z powodu braku gotówki — 244 tys. 
320 zł.; rachunki przedstawione

Afera oszukańcza w Sosnowcu.
Sprytny o szu st otworzył fikcyjne biuro, angażow ał 

urzędników i pobierał kaucje.
Onegdaj w Sosnowcu, policja za­

trzymała Józefa Szymkiewicza, ka 
ranego już kilkakrotnie za różne 
oszustwa.

Szymkiewicz w październiku 
b. r. przybył do Zagłębia i przy ul. 
Warszawskiej nr. 18 w Sosnowcu, 
wynajął jeden pokój i otworzył fik 
cyjne biuro handlowe do sprzedaży 

artykułów spożywczych.
Poza tem Szymkiewicz ogłosił 

w prasie, że w związku z otwarciem 
biura handlowego poszukuje kilku 
pracowników i pracowniczek biuro­
wych z kaucją.

Zgłaszających się było bardzo 
dużo, Szymkiewicz jednakże wy­
bierał przeważnie kobiety, pobiera­

jąc od nich tytułem kaucji, ile się 
tylko dało, 200, 300,

a nawet 500 zł.
Od nieposiadających pieniędzy 

Szymkiewicz brał weksle, które na­
stępnie fałszował, wspisując więk­
szą sumę.

Śledztwo wykazało, że Szymkie­
wicz w przeciągu października żad­
nego towaru nie sprowadził, oraz 
gotówki nie posiadał, a utrzymywał 
się z pieniędzy pobranych od swych 

rzekomych pracowników.
Szymkiewicz w powyższy sposób 

oszukał kilkanaście osób na sumę 
zgórą 2 tys. złotych.

Wczoraj przekazano go dyspozy 
cji sędziego śledczego.

Wybicie dwuch szyb
w lokalu atimm.stracp , Kuriera Zachodniego”

9

Wczoraj wieczorem wybito 
dwie szyby 

w administracji „Kurjera Zachod­
niego'4.

W pół godziny potem wiadomo 
było na mieście, że

„bojówka sanacyjna44 
zdemolowała lokal redakcyjny.

Okazało się wszakże, że wy bite 
zostały tylko

dwie szyby 
w lokalu administracji.

Wybił je jakiś
czciciel Bachusa, 

który po dokonaniu tego czynu, u- 
dał się do administracji, położył się 
na stole

i z radości wierzgał nogami. 
Tak nam oświadczyli 

naoczni świadkowie 
zajścia, których nazwiska Dosiada­

my, a którym p. redaktor Opioła, 
pod wrażeniem

dwuzłotowej straty 
nawymyślał od
„psów sanacyjnych44, „bydła sana­

cyjnego44 i t. p.
Rozumiemy rozpacz p. Opioły z 

powodu
dotkliwej straty, 

zwłaszcza, że strata ta w budżecie 
„doskonale prosperującego44 

pisma, jest bolesną, mimo to jednak 
nawet wybicie czterech szyb nie 
upoważniałoby

do napaści słownych 
na Bogu ducha winnych przechod­
niów.

Po mieście krążyła wczoraj po­
głoska, że cała ta historja z wybi­
ciem szyb

iest zwykła prowokacją-.

Listopad

Sobota

KALENDARZYK.
Dziś: Gotfryda 
Julro; Teodora 
Wschód słonca 6.32 
Zachód ,  16.1

przez przedsiębirców i kupców, do­
stawców do honorowania, ale jesz­
cze nie asygnowane do wypłaty — 
271.204 zł.; sumy obce z tytułu na­
leżności skarbu państwa i innym 
instytucjom — 200 tys. zł. i różne 
290 tys. zł.

Razem więc zobowiązania krót­
koterminowe wynoszą około 1 mi- 
Ijon 563 tys. zł., a długoterminowe 
(pożyczka), jak wyżej zaznaczyliś­
my 2 mil j. 513 tys. 413 zł.

Na pokrycie krótkoterminowych 
zobowiązań magistratowi przypada 
z należności czynnych (podatki, po 
życzki i inne daniny komunalne oko 
ło 870 tys. zł.).

rezultacie więc zadłużenie 
krótkoterminowe miasta wynosi oko 
ło 600 tys. zł., na które niema pokry 
cia. W sumie tej jest weksli na 400 
tys. zł., które płatne są już w naj­
bliższych tygodniach lub miesią­
cach.

Na zakończenie rozmowy komi­
sarz inż. Rzeczkowski zaznaczył, że 
takie wysokie zadłużenie (krótko­
terminowe) miasta stawia jego go­
spodarkę w warunkach niezmiernie 
uciążliwych i wymaga wiele pracy i 
zapobiegliwości obecnego zarządu 
miasta z jedne strony i wyrozumia 
łości wierzycieli z drugiej strony.

R A D I O
W A R S Z A W A .

Sobota, 8 listopada.
-.-i P rz®.?lad p rasy  k ra j. P . A. T.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10, M u­
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. meteor. 
Po kom. d. c. muz. gram of. 14.30. P rze ­
g ląd  w ydaw nictw  periodycznych. 15.0k 
Kom. gospod. 15.50. Odczyt rządowy, 
16.15. K ącik  a rt. LSG. 16.30. M uzyka z 
p ły t gram of. 17.15. Odczyt z K rakow a. 
17.45. Słuchow isko dla dzieci. 18.15. Kon 
cert dla dzieci W yk. ork. P . R. 18.45, 
R ozm aitości 1910. Oentr. Tow. Org. i Kó 
łek Roln. do swych ezł. i ogółu ro ln i­
ków. 19.25. P ły ty  gram of. 19.35. P ras. 
dziennik rad j. 19.55. P ły ty  gram of. 
20.00. F e lje ton  „Z tam te j s trony  ocea­
nu". 20.15. D usza polska w powieściach 
C onrada. 20.30. K oncert. 21.30. P rog ram  
na  dz. nast. oraz re p e rtu a r  tea trów  m iej 
skich warsz. 21.35. M uzyka lekka w wyk. 
ork P . R. 22.00. F elje ton  „D yskretno 
wskazówki". 22.15. P ły ty  gram of. 22.50. 
Kom. m eteor, polic., sport. 23.00. K ab a­
re t z p ły t gram of.

K A T O W I C E .
Sobota, 8 listopada.

11,40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P. A. T.
11.58. S ygna ł czasu z W arsz 12.10. Kon 
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor, 
z W arsz. 14.30. P rzeg ląd  w ydaw nictw  
perjodyeznyeh. 15.00. Kom. gospod. z 
W arsz. 15.20. Kom, Polsk. Zw. Zrz. Gosp. 
W oj. Śl. i kom. T. P  15.50. Odczyt rzą 
dowy z W arsz 16.10. K oncert z p ły t g ra  
mof. 16.45. Skrzynka pocztowa. 17.15. 
Czy są  gran ice  poznania przyrody. 17.45 
Słuchow isko d la dzieci z W arsz. 18.45 
Codzienny odcinek powieściowy. 19.00 
Rozm aitości. 19.15. Fotokom órka nowi 
czesną i je j zastosowanie. O statn ie po­
stępy w je j budowie". 19.35. P ras. dzień 
n ik  rad j. z W arsz. 19.55. Kom. harcer 
ski. 20.00. F e lje ton  i odczyt z W arsz. 
20.30. R ecital i muz. lekka z W arsz. 22.00 
F e lje ton  z W arsz. 22.15. K oncert z p ły t 
gram of. 22.50. Kom. m eteor, z W arsz. 
i p ro g ram  n a  dzień nast. 23.00. M uzyka 
tan . z W arsz.

Dziś

w mm
Godzina 20.30

h. nmkft
( lu tn ia  2 4  s t r u n n a ) .

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOWCU.
Sobota, dn. 8 bm. w D ąbrow ie (sala 

k in a  „Kom eta") o godz. 3.30 (puktual- 
nie) dla m łodzieży szkolnej: „W ierna 
K ochanka".

Sobota, dn. 8 bm, w Grodźcu (sala 
k lubu) o godz. 8.30 wiecz. „W ierna Ko- 
chanka.

N iedziela, dn ia  9 bm. o godz. 4-ej pop. 
„P ana  F lu te"  poraź pierw szy po cenach 
popularnych .

N iedziela, d n ia  9 bm. Sosnowiec, g. 
8.15 wiecz. ukaże sie na naszej scenie 
n ieśm ierte lne  arcydzieło Al. h r. F re ­
dry, kom. w trzech aktach, „Dainy i H a  
zary".

U tw ór ten  stanow i jedną z naszych 
najw span ia lszych  klasycznych sztuk 
k tó re  m ocą w ielkiego ta len tu  ich au to  
rów nie tra c ą  nic na pyszności swych 
barw , an i n a  hum orze i  żywości swej 
akcji. Są one ,iak dobre wino: im  star 
sze tem  lepsze.

Sztuką tą  przygotow uje dy rekcja  
te a tru  z okazji uroczystości św ięta 11 
listopada. K om edia ta  o trzym ała tra f ­
n ą  obsadę oraz pieczołow itą reżyser.ję 
dyr. R. Tańskiego.

P racow nie tea tra ln e  przygotow ują 
nową, stylow ą wystawę.

Ogólna.
(o) W  spraw ie zaświadczeń dla o- 

sób, ubiegających się o koncesję. M ini 
s te rju m  skarb u  wydało w szystkim  iz­
bom skarbow ym  zarządzenie ,aby we 
w szystkich w ypadkach, gdy zachodzi 
po trzeba uzupełnienia podań o koncea 
jo monopolowe jakim ikolw iek zaświad 
czeniam i w ładz adm in istracy jnych , żą 
dały  tych zaświadczeń bezpośrednio od 
petentów , a nie zw racały  się po nie 
w prost do w iadz adm in is trac ji ogólnej -

Zarządzenie to m a na celu zapewnię, 
nie należnych skarbow i państw a opłat 
stem plow ych od tych  zaświadczeń; w 
w ypadkach bowiem udzielan ia  zaśw iad 
czeń przez władze adm in is trac ji ogól­
nej bezpośrelu io  izbom skarbow ym , o- 
p ła ty  te nie były  od petentów  śc iąga­
ne.

P rocedura  tak a  nie dotyezy w ypad­
ków, gdy władze skarbow e zasięgnąć 
p rag n ą  u  w ładz adm inistracy jnych  
op in ji o osobach, zabiegających o kon­
cesje monoDolowe.
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(o) O stateczny te rm in  zg łaszan ia  rosz 
0zeń z ty tu łu  inw alidztw a. Z dniem  31 
g rudn ia  b. r  upływ a ostateczny te rm in  
ogłaszania roszczeń do zaopatrzen ia  ze 
skarbu  państw a przez inw alidów  w o­
jennych, wdowy i^sieroty po inw alidach  
oraz po poieyłych. .

Term in ten określony uprzednio  u- 
staw ą inw alidzką znacznie wcześniej zo 
gtał s taran iem  zw iązku inw alidów  wo 
jennych R. P. przedłużony do końca ro  
ku bieżącego. P o  tym  term in ie  żadne 
roszczenia z ty tu łu  inw alidztw a itd. 
nie bądą uw zględniane.

Z K ie le .
(k) Pracow nicy w iezienia k ieleckie­

go w odpowiedzi T rcv iranusow i. P raco  
wnicy w iezienia kieleckiego drogą do­
brow olnych o fia r w płacili w dn iu  dzi­
siejszym  kwotą zł. 75 na  konto PO K . 30. 
K om itet flo ty  narodow ej w W arszaw ie, 
p rzeznaczając tą  sum ą na budowę łodzi 
podwodnej, jako  odpowiedź T rev iranu - 
sowi.

O byw atelski ten  czyn n iechai bedzie 
przykładem  dla w szystkich funkcjonar­
iuszy państw ow ych w Kielcach.

(k) Zabaw a w „O rfcom". S taran iem  
członków związku podoficerów rezerw y 
koła kieleckiego, odbądzie sią w sobotą 
dn. 8 b. m. w sali „O rfeum “ przy u licy  
Rynek 6 zabaw a taneczna z koty!jonem .

W stąp d la  członków  pań. 1 zł. 50 gr., 
d la panów 2 zł.

Czysty zysk zostanie przeznaczony 
na bezrobotnych członków zw. podof. re 
zerwy.

(k) W ielka rcw ja w tea trze  Polskim . 
W torek. 11 b. m. o godz. 8.15 wiecz. w te 
a trze  polskim w ielka rew ja  z udziałem  
36 osób i 2 orkiestr.

Nowe efektowne dekoracje. P o raź  
pierw szy, u jrzym y  „taniec bław atów " 
w w ykonaniu podlotków kieleckich.

B ile ty  w cenie od 50 g r. do 2 zł. (ta­
n ie j ja k  w kinach) wcześniej do naby­
cia w cuk iern i „Bom bonierka", Sienkie 
wicza 31.

(k) D ancing na  przedszkole d la  n a j­
biedniejszych dzieci. W  niedzielą, dn. 
9 b. na. o godz. 9 wieczorem w re s tau ra  
e ji hotelu  ,.B risto l" odbędzie sią d an ­
cing, urządzony sta ran iem  zw iązku o- 
byw atelskiej p racy  kobiet.

Dochód przeznaczony bądzie na 
przedszkole dla najb iedniejszych  dzie- 
ei.

B iorąc pod uw agą ce l jak  również 
powodzenie, jak iem  cieszyły sią urządza 
ne poprzednio dancingi przez Z. O. P. 
K„ należy sądzić, że i tym  razem  pu­
bliczność nie zawiedzie

(k) O rganizacja  o rk iestry  w zw. strze 
lcckim. K om enda podokregu zw. strze 
leckiego w K ielcah w celu zor­
ganizow ania o rk iestry , kup iła  nowe in 
s trum enty  muzyczne.

W szyscy, k tórzyby  p ragnął i należeć 
do o rk iestry  zw- strzeleckiego, zarówno 
członkowie, jakoteż i osoby pryw atne, 
zechcą zgłosić sią w kom endzie podo- 
krągu  zw strzeleckiego przy  u licy  Mie 
kiewieza 1. m. 3 od godz. 10 — 12 i 17 
-19.

Równocześnie kom enda podokrągu 
poszukuje kapelm istrza  i nauczyciela.

(k) K radzieże. W  rzeźni m iejsk iej w 
K ielcach Józefow i Cedzyńskiemu, zam. 
w K ielcach orzy u licy  Ja sn e j N r. 3o, 
skradziono 16 klg. sad ła  i 6 klg. w ą tro ­
by, w artości 60 zł.

Uroczystości IG-lecia zwycięskiego
odparcia najazdy Rosji Sowieckiej i obchodu 11-go listopada

w Zagłębiu.
PROGRAM OBCHODU UROCZYSTO- 
ŚCI ODPARCIA NAJAZDU BOLSZE­
WICKIEGO W STRZEMIESZYCACH

N a teren ie  S trzem ieszyc zaw iązał 
sią kom itet m iejscow y, celem uczcze­
n ia  10-ej rocznicy zwyciąskiego odpar 
eia  n a jazdu  bolszewickiego. N a p rze­
wodniczącego kom ite tu  w ybrano p. M u 
siała, k ierow nika szkoły powszechnej, 
n a  sek re ta rza  p. Tylca.

K om itet pow ołał trz y  sekcje: 1). or 
gan izacy jną, 2) finansow ą, 3) p ropagan  
dowo - odczytową.

N a czele sekcyj stanąli pp. M aliszew 
ski, Skubiński, K olasińska, B agiński. 
U roczystość obchodu odbądzie sią w 
dn iu  9 lis topada b. r. N a p rog ram  uro 
czystości złożą sią: nabożeństw o o go­
dzinie 9-ej rano  w m iejscow ym  kościele. 
U roczysta akadem ja  o godz. 7.30 wiecz. 
w sali k in a  „Iluzjon". Pochód na  n a ­
bożeństwo w yruszy o godz. 8 i pół rano 
x  p lacu  przed s trażn icą  kolejow ą.

W  pochodzie wezmą udział w szyst­
kie organ izacje  z o rk ie s trą  kolejow ą 
n a  czele, po nabożeństw ie w yruszy po­
chód do w m urow anej w szkole n r. 1 ta  
b licy  10-lecia N iepodległości, gdzie po 
przem ów ieniu n astąp i rozw iązanie po­
chodu. W  w ypadku niepogody rozw ią 
zanie pochodu po nabożeństw ie n a s tą ­
pi przed kościołem.

Czysty zysk z akadem ji oraz z lewe 
s ty  ulicznej, k tó ra  odbywać sią bądzie 
w godzinach rannych , przeznaczony zo

s ta je  n a  budową w Z agłąbiu  D ąbrow - 
skiem  sierocińca im. m arsza łk a  Józe­
fa  P iłsudskiego.

W CZELADZI.
Pow ołany  przez m iejscow e o rg an i­

zacje kom itet obchodu uroczystości, 
u s ta lił n astąp u jący  p ro g ram  obchodu:

N iedziela, dn. 9-go bm. , godz. 8 rano, 
rozstaw ienie w a rty  honorow ej p rzy  
pom niku poległych, p rzy  u licy  Milo- 
w ickiej, godz. 8.30 — zbiórka w szystkich 
o rgan izacy j ze sz tan d aram i oraz lu d ­
ności m ias ta  przed pom nikiem , godz. 
9-ta — w ym arsz pochodem do kościoła 
na  uroczyste nabożeństwo. P o  nabo­
żeństw ie przem arsz do strażnicy , gdzie 
w sali k in a  „Czary" odbądzie sią aka­
dem ja.

W ejście na  akadem ją — bezpłatne.
W  oiągu dn ia  odbądzie sią zb iórka 

u liczna n a  budową sierocińca im. m a r­
szałka P iłsudskiego  w pow. będziń­
skim.

W  dniu  11-go lis topada — w uniw er 
sytecie powszechnym  odbądzie sią wew 
n ą trzn a  uroczystość zw iązana z powyż 
szym obchodem, zaś w k in ie  „Czary" o 
godz. 10 — 12 — 14 bądzie w yśw ietlany  
po specjaln ie  zniżonych cenach obraz 
p. t. „Bolszewicy pod W arszaw ą".

K om itet up rasza  m ieszkańców  m ia ­
s ta  o p rzy b ran ie  domów flag am i naro  
dowemi oraz udekorow anie balkonów  i 
okien.

N alepki do dekoracji nabyw ać moż­
na  w gm achu m ag is tra tu , pokój n r. 9.

f0c k < W  CłYSIY 
DESTYLAT

5.T o  C}

winny

u z y sk a n y  

z n a jsz la c h e t­

n ie jsz y c h  g a ­

tu n k ów  wm.

M E O I c I N  AJ.

Rezerwiści i ts. wojskowi w Czeladzi
za poparciem iistsr nr„ 1*

W Czeladzi odbyło się zebranie 
organizacyjne b. wojskowych i re­
zerwistów.

Zebranie zagaił p. Wawrzyczek, 
udzielając głosu dr. Barylskiemu, 
który w 2 godzinnem referacie omó 
wił obecną sytuację gospodarczą i
polityczną oraz konieczność zorga­
nizowania zw. rezerwistów i b. woj 
skowych.

Po przemówieniu, przez aklama 
cję wybrano tymczasowy zarząd, wr 
skład którego weszb pp.: W awrzy­
czek, E. Gruszka, T. Trzcionka, P. 
Nowakowski, P. W asiński, Br. Woj 
tasik, St. Nowak, H. Brudnieki, H. 
Bajor, Na zastępców wybrano pp.: 
St. Wilka, R. Kamińskiego i O- 
lecbowskiego.

Następnie zabrał głos p. T. 
Trzcionka, podkreślając zasługi 
marsz. Piłsudskiego około budowy 
i rozwmju państw a polskiego.

W końcu uchwalono rezolucję 
następującej treści:

„Zebrani rezerwiści i byli woj­
skowi na zebraniu organizacyjnem 
w dn. 6 bm protestują przeciwTko 
łajdackiej i podłej robocie endecji, 
centrolewu i komunistów. Posta­
nawiamy pozatem w dniach 16 i 23 
bm. głosować jawnie za listą nr. 1, 
k tórą w całym kraju  przyjęto z 
wiełkiem uznaniem".

Na zakończenie wyniesiono o- 
krzyk na cześć prezydenta Rze­
czypospolitej i marsz. Piłsudskiego.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego  
odzaju wyrzuty skórne usuwa

KREM LAIM-ftGE
7. kogutkiem 

jest io idealny, nieszkodliwy ko­
smetyk, usuwający w ady naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci.

We Nr. 5334.

'%  Sosnowca-
(s) R ezerw iści i  by li wojskowi! Zbli 

ża sią rozstrzyga jąca  chw ila w alki o 
przyszły  u stró j P o lsk i • D la żołnierza, 
k tó ry  dał sw ojej ojc.zyŹDie n iepodle­
głość u trw alen ie  je j m ocarstw ow ego 
stanow iska w inno być najw iększym  na 
kazem.

Żołnierze! niech społeczeństwo usły 
szy nasz m ocny i tw ardy  głos. W zywa 
m y was do licznego p rzybycia  n a  wiec 
związków b. wojskowych i rezerw y ni o 
zorganizow anej w Sosnowcu w kinie 
„Pałace", w niedzielą o godzinie 1 po 
południu.

F ederac ja  polskich związków obroń­
ców ojczyzny.

(s) O gw iaedką d la biednych dzieci. 
O negdaj odbyło sią posiedzenie k om isji 
oddziałowej kół m łodzieży P . C. K. 
p rzy  udziale 14 opiekunów, n a  k tó rem  
ustalono p ro g ram  p rac  kół młodzieży 
na  rok  1930 i 1931.

Po zapoznaniu sią ze zm ianą reg u ­
lam in u  o rgan izac ji kół młodzieży, po­
stanow iono w b. r. urządzić gw iazdką 
dla na jb iedn ie jsze j dziatw y.

Poszczególni opiekunowie złożyli 
w vczerpnjace spraw ozdanie z działalno 
ści kół K oła m łodzieży w liczbie 30 wy 
k azu ją  bardzo dużą żywotność. W  po- 
ró w nan iu  do roku  ub. ilość członków 
zw iększyła sią o 300 osób.

Społeczeństwo Zagłębia powinno po 
przeć in ic ja tyw ą kół młodzieży, celem 
u rządzenia gw iazdki dla n a jb ied n ie j­
szej dziatw y przez sk ładanie  o fia r do 
puszek, k tó re  bądą rozmieszczone po 
sklepach i in sty tu c jach , ja k  rów nież 
do ad m in is trac ji m iejscow ych pism.

(s) P o ran ek  kl. sport. „S trzała". W
niedzielą odbądzie sią w kinie „Pałace 
poranek  urządzony s ta ran iem  k lubu  
sportow ego „S trzała" w Sosnowcu. Po 
czątek o godz. 11-ej z p rogram em : Sio 
wo w stępne wygłosi p. H  M asląg, czło 
nek zarządu, deklam acja. Cząsc wokal 
no - m uzyczna w w ykonaniu  zespołu 
m andolin istów  kl. spo rt „S trza ła  , poc. 
kierow nictw em  p. W i. W ern era  iilm  yt 
8 aktach.

HRABIA
MONTE CHRISTO.
56  ..........

I  on także ongi, przed dziesię­
cioma laty, z rozedrganą duszą szu­
kał grobu na cm entarzu tym i szu­
kał napróżno.

On, który wracał do swego ro­
dzinnego miasta z miljonami, — 
nie mógł znaleźć grobu swego ojca, 
który umarł z głodu!

Czcigodny kupiec był jednak 
szczęśliwy; pochowano go obok 
mogiły żony, a na grobach posta­
wiono marmurowe obeliski i naokół 
zasadzono cyprysy.

Pod jednym z drzew tych stał 
Maksymiljan, ze wzrokiem utkwio­
nym w mogiły.

Od pierwszego rzutu oka poznać 
było można, że boleść młodzieńca 
z obłędem graniczyła.
. — Maksymiljanie — rzekł do 

niego hrabia — nie w groby pa­
trzeć należy, lecz w niebo!

Morrel słowa te przyjął milcze­
niem.

— Maksymiljanie — mówił da­
lej Monte Christo — w drodze do 
Paryża mówiłeś mi, iż pragnąłbyś 
zatrzymać się w M arsylii. Czy nie­
przerwanie trwasz w tvm  zamia­
rze?

— Przestałem  mieć pragnienia, 
mój hrabio. Mam wrażenie jedynie, 
iż oczekiwanie przyobiecanej mi 
chwili w mem mieście rodźinnem 
byłoby mniej ciężkie dła mnie, ani­
żeli gdziekolwiek indziej.

— A więc niech się stanie twa 
wola. J a  jednak muszę M arsylję o- 
puścić, to' też odjeżdżam, zabierając 
ze sobą twe słowo.

— Hrabio, miej btość! P rzy tła­
cza mnie cierpienie, jestem bardzo 
nieszczęśliwy.

— Znałem człowieka bardziej 
nieszczęśliwego.

— Niepodobieństwo! Czy może 
być człowiek bardziej nieszczęśliwy, 
jak  ten, k tóry utracił jedyne swe 
kochanie?

— Posłuchaj, Morrelu! — odpo­
wiedział hrabia — i zastanów się

mad tern, co ci powiem. Znałem czło 
wieka, który wszystkie swe nadzie­
je, swe szczęście całe — złożył w 
jednem sercu kobiety.

Był to człowiek młody, mający 
starego ojca, którego kochał nad ży 
cie; miał on jeszcze narzeczoną, 
którą ubóstwiał, a którą miał na- 
kojnieo zaślubić, po latach oczeki­
wania. Wtem kaprys losu, k tóry 
uprawomacniał zaprawdę cło zwąt­
pienia w dobroć i sprawiedliwość 
Boga, pozbawił człowieka°tego swo­
body, widoku słońca, morza i nieba, 
,pozbawił go za jednym zamachem

jeszcze ojca i kochanki i w trącił go 
na samo dno więziennych lochów.

— Ob!... z więzienia wyjść zaw­
sze można, za tydzień, za mieniąc 
za. rok wreszcie...

— On jednak w lochach tych 
przebywał la t czternaście — rzekł 
hrabia poważnie, kładąc dłoń na ra­
mieniu młodzieńca.

Morrel zadrżał.
— Czternaście la t — powtórzył 

hrabia — przez całych la t czterna­
ście szalał z rozpaczy. I  on również, 
zupełnie tak  samo, jak  ty  teraz, 
Maksymiljanie, miał chwile zwątpię 
nia, słabości, i chciał się zabić.

O jednak przyszedł dzień, że mi­
łosierdzie boskie spłynęło na niego 
i sprawiło, iż z więzienia tego wy­
szedł on nie tylko wolny, ale i bo­
gaty. A jednak — nie mógł znaleźć 
nawet grobu ojca swego, bo ten oj­
ciec umarł z głodu i pochowany zo­
stał we wspólnej mogile bezimien­
nych.

Ten człowiek przeto, był synem 
bardziej nieszczęśliwym,aniżeli ty, 
Morrelu.

— Pozostała mu jednak kobieta, 
k tórą kochał.

— Mylisz się. Kobieta ta...
— Um arła również?

Gorzej. Sprzeniewierzyła się 
pamięci uwięzionego kochanka i za­
ślubiła jego prześladowcę! Widzisz 
wiec, że człowiek ten był również

i kochankiem nieszczęśliwszym od

— Czy Bóg człowiekowi temu 
nie zesłał żadnej pociechy?

— Dał mu ukojenie: uciszył jego 
ból, przygłuszył tęsknotę.

— A czy człowiek ten ma na­
dzieję, że może kiedyś byc szczęśli­
wy jeszcze?

‘ — Tak, ma taką nadzieję wla-
śnie.

Młodzieniec opuścił głowę na 
piersi i milczał.

— Masz przyrzeczenie moje —* 
rzekł po długiej chwili — lecz pa­
miętaj i ty  o swei obietnicy.

  Piątego października czekam
cię Morrelu na wyspie Monte-Chii- 
sto, w przeddzień zaś, w porcie 
Bast.ia oczekiwać będzie twych roz­
kazów statek z w ypisaną nazwą 
„E urus“, wymienisz jedynie sterni­
kowi swe nazwisko, a będzie ci on 
we wszystkiem posłuszny. Zrozu
miałeś mnie?

— Tak. I  będę ci posłuszny 
Lecz pam iętaj hrabio, powtarzam 
to raz jeszcze, o swern przyrzecze 
niu.
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k . (•) O dczy ty  d la  m a tek . S ek c ja  opie- 
,_i Bad m a tk a  i d z iec k iem .zw ią zk u  p ra  
cy  o b y w a te lsk ie j k o b ie t o dd z i a ł  w S o ­
snow cu, w zorem  ro k u  ub ieg łego  p rz y  
s tę p u je  do o rg an iz o w an ia  odczytów  d la  
m a te k  i  dzieci z o ch ronek  i  szkół po w 
Bzeelmyck.

w  n ie d z ie lą  du. 9 b m „ o godz. 4 p. 
p., odbędą się  n a s tę p u ją c e  odczy ty : 1)

, w  szkoło n r . 17 p rz y  u l S zko lne j — dr. 
.N asiłow sk iego  p. t. „ J a k  zapob iegać clio 

p rzew o d u  pokarm ow ego  u  dzie 
c i , 2) w szkole n r . 12 p rz y  u l. Ż y tn ie j 

j—  d r. W itk o w sk ieg o  p  t. „O pieka n a d  
m a tk ą  i niem ow lęciem *4-  3) w  szkoło 
n r . 19 p rz y  ul. N ow ej — dr. I n g s te ra  p 

J a k  zapob iegać nerw ow ości u  dziec 
k r , 4) w szkole nowej p rz y  u lic y  O- 
k rze i — d r. O sińsk iego  p. t  „O fo rm a ch  
.g ru ź licy  i jej zw a lczan iu “, 5) w szkole 
n r . 4 p rz y  u l. p rez. M ościckiego — d r 
K o n o p k ó w n y  p. t. „Z d z ied z in y  chorób  

'.oczu .

(s) Z a rz ą d  o d d z ia łu  zw iązku  p a ń  do
m u  (daw n ie j sekcji g o sp o d a rs tw a  do­
m ow ego) p rz y s tę p u je  do zorganizo tva- 
,n ia  czy te ln i fachow ych  p ism  i książek . 
C z y te ln ia  m ieśc ić  się  będzie w dw óch 
p u n k ta c h : w  k a sy n ie  K u lczy ń sk ieg o  n a  
P o g o n i, o raz  w  je d n y m  z lo k a li ś ró d ­
m ieśc ia .

O gólne zeb ran ie  cz ło n k iń  zw iązku  i  
osób, in te re su ją c y c h  się  jeg o  d z ia ła ln o  
se ią , ocioędzio się  d n  27 bin. B liższo 
jszczególy b ęd ą  p o d an e  do w iadom ości 
tw sw oim  czasie.

Z g ło szen ia  do zw iązku  k ie ro w a ć  n a  
leży  n a ra z ie  te le fon iczn ie , n r . 12 - 66, od 
godz. 9 — 13.

(s) S z ta n d a ry  k o m u n is ty czn e . U b ie ­
g łe j nocy  n n  te re n ie  S osnow ca, k o m u n i 
sci w y w ies ili n a  p rzew o d ach  e lek try cz  
nycli 3 s z ta n d a ry  k o m u n is ty czn e  z n a  
p isa m i an ty p ań siw o w e m i.

P o l ic ja  s z ta n d a ry  u su n ę ła .
(s) R e p e r tu a r  k in . K in o  „Zagłębie**! 

(„M oralność p a n i Dulskiej**. „Pałace**: 
i „R ycerze  m iłości". „W aw el": I . „P ie liło  
m iłości", n .  „T a jem n icza  m oc". „Mo- 
fflu s": „M iasto  m iłości".

Z Będzina.
TRAGICZNA ŚMIERĆ 

3-LETNIEJ DZIEWCZYNKI 
pod koiami tramwaju.

Przechodnie ulicy Nowy Rynek 
w  Będzinie byli świadkami w dniu 
wczorajszym wstrząsającego wy­
padku, któremu uległa 3-letnia Hau 
na Erlich, córka właściciela sklepu 
z papierem M. Erlicha- (Rjmek 7). 
Mała Hanna dostała się pod koła 
tramwaju w chwili przejścia, z jed­
nej strony ulicy na drugą.

Ofiara nieszczęśliwego wypad­
ku na skutek zmiażdżenia głowy w  
drouze do szpitala zmarła.

(b) Z a rz ą d  s to w a rz y sz e n ia  p rz y ja c ió ł 
F r a n c j i  p ro s i o p rzy b y c ie  członków  
s to w a rz y sze n ia  n a  n ad z w y cz a jn e  w a l­
ne zeb ran ie  członków , k tó re  odbędzie 
się  w  d n iu  9 bm . w  p ie rw sz y m  te rm in ie  
o g o d z in ie  10-ej ra n o  w  lo k a lu  k u rsó w  
n an d lo w y ćh  K . S ta t le r a  w B ędzin ie, a  
w raz ie  n ie d o jśc ia  do s k u tk u  w  d n iu  23 
bm. w d ru g im  te rm in ie , w  ty m  sa m y m  
lo k a lu  i  o te jż e  godzin ie .

~Ł Cielądz!.
(c) W icem in istrów ?. H u b ic k a  w Cze 

Jadzi. W środę, J n . 12 bm . o godz. 5-ej 
popoł. w  s a li  k in a  „C zary", w icem in i- 
s tro y /a  H u b ic k a  w ygłosi odczy t n a  te  
m a t  p rzedw yborczy .

(c) B aczność s trz e lc y  i podo ficerow ie  
reze rw y . J u t r o  o godz. 8 ran o , w lo k a  
la c h  w łasn y ch  odbędzie się  zb ió rk a  
s trze lców  i podoficerów  rezerw y , ce 
lem  w zięcia u d z ia łu  w obchodzie u ro  
czystośc i 11! istopadow yćh .

(c) U siło w a ła  pozbaw ić się  życia .
W czora j o godz. fi rano . k u c h a rk a  k lu  
bu  u rzędn iczego  c a  P iń sk ac h , J a d w ig a  
M iorów na, 1 43, umiłowała pozbaw ić się 
życ ia  p rzez  ,vyp,cie w iększe j ilości e- 
sen c ji octow ej. M io rów nę w s ta n ie  b. 
c iężk im  przew ieziono  do s z p ita la  P . K . 
Ch. w C zeladzi.

Powód usiłowania samobójstwa nie­znany.

Z D ąbrowy.
(d) Z b ió rk a  n a  d z is ie jszy  ca p strzy k .

O ddzia ł zw iązk u  Dodoficprów  rezo rw y  
i b. w o jskow ych  w Z ag ó rzu  zaw iad a  
m i a sw ych  członków  ab y  się  s ta w ili 
n a  zb ió rk ę  dziś o g. 6.3f w., celem  wzię 
c ia  u d z ia łu  w c a p s trz y k u , z ra c ji  u ro ­
czystośc i obchodu 10-ej roczn icy  o d p ar 
c ia  n a w a ły  bo lszew ick ie j i  U  lis to p ad a .

*  *  *

Z b ió rk a  członków  le g ji  m o carstw o  
Wej w D ąb ro w ie  n a  b o isku  sp o rto w em  
obok szk o ły  pow szechnej u lic a  P iłsu d  
sk iego  o g. 5.30 popoł

(d) O ddzia ł n r .  podo fice rów  rezerw y . 
O ddzia ł y zw. p o do fice rów  re z e rw y  w
D ąb ro w ie  p o d a je  do w iadom ości z a in ­
te re so w an y m , że lo k a l zw iązku  m ieśc i 
się p rz y  u l. 3 m a ja  n r .  4, w  lo k a lu  „K uź 
m ea  .

D n ie  i g o d z in y  u rz ę d o w a n ia : w
c zw artk i i soboty , od godzi 7 o 9-ej w.

Z arząd  od d zia łu  a p e lu je  do kolegów , 
k tó rzy  do tychczas n ie  są zanojp^f-powa- 
m , a b y  z a p isy w a li się  n a  członków .

Kontroler —  naczelnik, specjalista od obniżania
pejatkow skazany na rok więzienia.

Niemała radość zapanowała 
wśród kupców Dąbrowy i Będzina 
na Avieść o kontrolerze - naczelniku, 
który sprawdzając po sklepach wy 
miar podatków, stanoAvczo twier­
dził, iż jest on zbyt wygórowany.
. Ni.c dziwnego, że p. kontroler— 
jak się dowiedziano nazwiskiem 
Jaworski, stał się wkrótce wielce 
popularną osobą i wszędzie bvł z 
entuzjazmem witany.

P. kontroler przyrzekał nieść 
owocną pomoc uciśnionym podat­
nikom, działał z ui-zędu i pobierał 
tylko po kilkanaście złotych na o- 
ptaty stemplowe, co w stosunku da 
obniżenia podatku do znikomej kwo 
ty, było drobnostką.

Wrodzona jednak dziś ludziom 
podejrzliwość nasuwała niektórym 
różne przypuszczenia, które osta­
tecznie rozwiało domniemanie, sku­
piające się w jednem słowie.

— Wybory, wybory....
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Popularnym wszakże kontrole­
rem zaopiekowała się wkrótce po­
licja. Wyniki przeprowadzonych 
dochodzeń były wręcz sensacyjne.

W rzekomym naczelniku - kon­
trolerze poznano znanego oszusta 
31-let-niego Stanisława Cyranow- 
skiego^ (Będzin, Podzamcze 63).

Ilości poszkodowanych kupców 
nie zdołano ustalić ze zrozumiałych 
względów Nie z g ł o s i l i  oni 
pretensyj, wstydząc się swej naiw 
ności.

Wczoraj Cyranowski stanął przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu.

Samozwańczy „kontroler" posie­
dzi w rezultacie rok w Avięz eniu, 
niepoważni zaś kupcy będzińscy i 
dąbrowscy, którzy w tak na_\vny 
sposób dali się nabrać oszustowi 
"wzbogacili się o jedno doświadcze­
nie więcej, podatki jednak zapłacą 
te same...
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Pieniędzy, pieniędzy
i jeszcze raz pieniędzy! ®

Wołanie to słyszym y zewsząd. Ale skąd ich brać? j

Mając fos 1 kl. Lsterji Państwowej g
jesteś na drodze do pieniędzy, gdyż każdy dzień 
— ciągnienia decyduje o Twojem szczęściu  — §1

Szczęśliwe losy są jeszcze do nabycia... §j
w najszczęśliwszej kolekturze Zagł. Oąbr. §

: K w  o - '  W ,
w Sosnowcu, ul. S-go Maja 23

lub av jef oddzia łach: §
w BĘDZINIE, uh Małachowskie w  ROŻDZIENIU-Szopien., ul.

8° 1 . P i ł s u d s k ie g o  45 I J
w DĄBROWIE GORN., u l  3-go M

Maja 4 w  GRODŻCU, Narutowicza 9 
w ZAWIERCIU, ul. Paderew­

skiego 7 w  CZELADZI, Rynek 8.
Szanse wygrania' w obecne] Soterji są o wiele ko- 

— rzysfnfejsze aniżeli w  poprzednich —

Główna wygrana

MIL JON Zł.
28  PRE&SJE!

Ogólna suma wygranych 3 2 . 0 0 0 ,0 0 0  Zł.
CO DRUGI LOS WYGRWVAl

znacznego podwyższenia wygranych ceny 
losów rum ien ione:

ćwiartka zł, 10,-, połówka zł. 20 -, cały Sos 40.-
■"■■■■■■BBBBBflflBBBBBBBflBBBBB 
M M M M  Z8mów'*n:a listo w n e'uskuteczniamy odwrotną pocztą.

Bmmw

m

mmmmm

Z Zawiercia.
(z) P ro g ra m  u roczysto śc i obchodu 10-cio 

*w yciiiekiejro o d p a rc ia  n a ja z d u  
R o s ji sow ieck ie j a v  Z aw ie rc iu : N icdzie 
la , d n ia  9 lis to p a d a  o godz. 10.20 zb ió r­
k a  w szy stk ich  o rg a n iz a e y j o c h a ra k te ­
rze Avojskowym, pó łw o jskow ym  i sp o r  
to w y m  i t. p. n a  b o isk u  TA Z; godz. 10.40 
w y m arsz  n a  nabożeństw o; godz. 11 u ro  
czyste  nabożeństw o  w kośc iele  -para- 
f ja ln y m , poczem  odbędzie się  d e f ila d a ; 
godz. 20 k o n c e r t w dom u ludow ym .
P rz ez  ca ły  dzień o dbyw ać się  będzie 
k w es ta  u liczna , dochód z k tó re j  p rze ­
znacza s ię  na budow ę lodzi podw odnej 
„O dpow iedź T re v ira n u so w i“.

P o n ied z ia łek , dn ia  10 bm o godz. 18 
c a p s trz y k  i pochód p rzez  m ia s to ; godz. 
20 dw a odczyty , jed en  w dom u lu d o ­
wym . d ru g i w szkole sz k la rsk ie j.

W to rek , d n ia  11 bm . o godz. 9.30 u ro - 
czArste  nabożeństw o  w kośc iele  d la  
szkól.

K o m ite t u ro czy sto śc i a p e lu je  do

m ieszkańców  m ia s ta  o w zięcie ja k n a j-  
lic zn ie jsz eg o  u d z ia łu  w  obchodzie, o raz  
p ro s i o ud ek o ro w an ie  dom ów  i  okien.

(z) W y b ic ie  szyb w „ K u r je rz e  Zacliod 
n im “. W czo ra j w nocy, ja cy ś  n ie zn a n i 
spraw cy_ p o w y b ija li w f i l j i  „ K u r je ra  
Z achodn iego" w Z aw ie rc iu  szyby .

(z) O tw arc ie  k u rsu  przeciw gazow ego  
3 _ k a tc g o r ji  dok o n ał o n eg d a j p rzew od­
n iczący  pow iatow ego  k o m ite tu  L O P P .. 
p. F r .  L a n g e it  A a k u rs  ten  zap isa ło  się 
p rzeszło  100 słueL aczy. W y k ła d y  odby  
w ae się  będą w g o d z in ach  w iec zo ro ­
w ych  we w to rk i i p ią tk i,  w  szkole 
N r. 2.

(z) W a lk a  ze szczu ram i. Z aw dzię­
cz a jąc  sp rę ż y s te j d z ia ła ln o śc i obecnego 
k o m isa rz a  m. Z aw ie rc ia , w n ie d a le k ie j 

■przyszłości pozbędzie s ię -m ia s to  t r a ­
p iące j go p la g i szczurów  ty c h  rozsad  
n ików  różnego  ro d z a ju  chorób. Sw ego 
czasu  zap ro p o n o w an o  s to w a rz y sze n iu  
w łaśc ic ie li n ie ru c h o m o ść ’ za jęc ie  się  
tą  sp raw ą , wooce je d n a k  ospa łości i

Sfódny* ŚzBpśfd
Jui znowu masz ból 
głowy łl Zaiyjio orygi­
nalnych tabletek Aspirinyl 
Możesz je nabyć w każdej 
aptece, gdyż prawdziwa 
Aspirina jest powszechnie 
znanym środkiem dla 

uśmierzania bólów, i

istnieje tylko jedna

Każda opakowania 1 każda tabletka oryah. 
nalnei Asphiny opatrzone s j  znakiem BAY tg .

b ra k u  n a leż y teg o  z ro zu m ien ia  w śród  
z a rz ą d u  _ to w a iz y s ’w a w prow adzen ie  
w  czyn in ic ja ty w y  u ją ł  w sw e ię c e  p. 
k o m isa rz  i  dz ięk i jeg o  zab iegom  w n a j  
b liższych  ju ż  d n ia ch  do Z aw ie rc ia  z ja  
d ą  „sp ec ja liśc i" , k tó rz y  doszczętn ie w y 
trz e b ią  te  w s trę tn e  s tw o rzen ia . D odać 
n a leży , iż w obec w y k az an e j p rzez w ła­
śc ic ie li n ie ru ch o m o śc i b ie rn o śc i w  te j 
sp raw ie , za rząd  m ia s ta  w alk ę  ze szczu 
ra m i p rze p ro w ad z i n a  ich  koszt.

(z) 5 w o rk i b ib u ły  en d eck ie j o raz  
k a r tk i  z „4“ zna leziono  p rz y  p rze p ro ­
w ad zan iu  re w iz ji  w m a g a z y n a c h  fa ­
b ry k i „K raw c zy k  i S ka". B ib u łę  tę  od­
w ieziono do k o m is a r ja tu  p. p.

(z) R e p e r tu a r  k in . K in o  „A pollo" : -  
f ilm  dźw iękow y — „R om ans w spółczo 
sn e j p an n y " . K in o  „S te lla " : — „M orał 
ność p a n i D u lsk ie i" .

Z Olkusza.
(oł) Święta H cio ’ec ia  o d p a rc ia  bo lsze­

w ików  p rze n ie s io n e  na dzień  11 bm.
N a  p o siedzen iu  k o m ite tu  w ykonaw cze­
go, p o s tan o w io n o  zm ien ić  d a tę  obchodu 
10-ciolecia o d p a rc ia  bolszew., u rzą d za  
ją c  obchód w d n iu  11 bm. Z m ia n a  ta  
n a s tą p i ła  w sk u tek  tego  że miejscoAve 
du ch o w ień stw o  o trzy m a ło  od w ładz 
w yższych  po lecen ie  o d p ra w ie n ia  nabo  
żeń stw a  w d n iu  11 bm.

Szczegółow y p ro g ra m  p o d am y  w 
d n iu  ju trz e jsz y m .

(ol) G o d sia y  p rz y ję ć  in sp e k to ra  p r a  
cy. P rz y d z ie lo n y  tym czasow o do O lku  
sza n a  s tan o w isk o  in sp e k to ra  p ra c y , 
inż. K p liczk o w sk i. obw odow y in sp e k to r  
p ra c y  z K ielc, p rz y jm u je  r a z  w  tyg o d  
n iu , w  śro d y  od godz. 11 do I  w p o łu d ­
n ie , w lo k a lu  in sp e k to ra  p rac y , p rz y  
u lic y  A u g u s tia ń s k ie j

fol) P o sied zen ie  ro z jem cze j k o m is ji 
ro ln e j . P o sied zen ie  ro z jem czej kom isji 
ro ln e j n a  p o w ia t o lk u sk i odbędzie się  
w d n iu  14 bm. o g. 10.80 p rzed  poł. w 
b iu rze  in sp . p racy .

(ol) Z am k n ięc ie  cem entow ni. J u ż  
d ru g a  z kolei cem en to w n ia  F ir łe y  w 
O g ro d z ieó eu  zosceła z a m k n ię tą  z powo 
du  zakończen ia  sezonu  budow lanego . 
W sk u te k  w s trz y m a n ia  p ro d u k c ji p rzez 
fa b r . F i r le y  około 100 ro b o tn ik ó w  z o ­
s ta ło  pozbaw ionych  p racy .

(ol) W y s ta w a  ctm o log iezna . Z dn iem  
6 bm . o tw a r ta  zo s ta ła  w O lkuszu, w po 
ro z u m ie n iu  z in sp e k to ra te m  szkolnym , 
w y s ta w a  owadÓAy ze b ra n y c h  przez zna  
n ą  p rzy ro d n icz k ę  p. M ich a lin ę  Isaa k o  
w ą z Z aw ierc ia . W y s taw a  m ieśc i się  w 
sa la c h  szk o ły  pow szechnej n r. 1, zwie 
dzać m ożna od godz 9 ra n o  do 7 A v ie

(ol) AresT'.owanie k o m u n is ty . A res/, 
to w an o  w P ilic y  m ie sz k ań ca  D obrako  
w a, gm . K idów , F ra n c isz k a  S oko ła zaj 
m u ją ce g o  się  rozpow szechn ian iem
odezw  k o m u n is ty czn y ch  P odczas rew i 
z.ii zna leziono  u  p rz y trz y m a n e g o  m a te  
r j a ł  ob c iąża jący  w pos+aei odezw  i u lo  
tek . sk o n fisk o w an y c h  w sw oim  czasie, 
o raz  w y d aw n ic tw a  n ieza leżn e j p a r t j i  
ch ło p sk ie j, zjednoczenia lew icy  ch ło p ­
sk ie j i „S am opom ocy" A reszto ivanego  
k o m u n is tę  orzew ieziono  do u rzędu
śledczego  w Sosnow cu.

(ol) R e p e r tu a r  k in . K in o  „C zary": —t 
„U b ó stw ian y  sinik?**.

Ze sportu.
„ V ic to r ia ' - -  „Sosnow iec".

W  n iedzie lę , o g. 1.30 popoł. n a  boi­
sk u  K . S. „S osnow iec" p rz y  u licy  A le 
j a  ro z e g ra n y  będ?:e f in a ł o p u h a r  m ię 
dży  d ru ż y n a m i „ V ic to ria "  — „S osno­
w ice".

M ecz ten  b u d z i w s fe ra c h  s p o r to ­
w ych  w ie lk ie  za in te re so w an ie , d ru ży n y  
te  bow iem , ry w a liz u ją c e  z sobą od kil 
k u n a s tu  la t  s ta ra ć  sie  bedą  ̂ pokonać 
p rze c iw n ik a , a  tem sam em  zdobyć p u ­
h a r , k tó ry  w ręczony  bedzie zw ycięzcy 
n a  bo isku .

O prócz p u h a ra , d ru ż y n a  zw ycięska 
o trz y m a  d y p lo m  p am ią tk o w y .

O F IA R Y
R o b o tn icy  e le k tro  m echan icznego  

w y d z ia łu  kon J u l iu s z  złożyli w ad m in i 
s t r a c j i  n a  łódź podw odną „odpow iedź 
T re v ira n u so w i"  zł. 52 30

Z a m ia s t Avienca d l a  ć p. żony  p. 
A n k e rs z ta jn a  złozono w a dm .  zł. 53 na 
n a jb ie d n ie jsz y c h  od w sp ó łp raco w a ł 
ków.



dla dorosłych
JKogatek-Migreno - Rervosin"7 l 20 • 0.4. ł
Ba t<ażd«i orytjinalnpj łabletce jest 
•yłJ-oczony napia-rtiGREMO-NEnvo5i«“ o u o « o •f JO* -•0**1 •>«««. 

A p r E h «  M a o  Ą . G A ^ c i ^ g f i O .  - w a p ^ a w i e .

O LA  D O R O S Ł Y C H

KatowiceKino

Najpiękniejsza para kochanków 
WILLY FRITSC H - Liliana HARVEY

w  o p eretce  d źw ięk ow ej,  
śp iew an ej i m ó w io n ej  pi. v

w dalszych rolach głóamycft: 6Ei)R@ AL&KSANDżR, 
HANS J I H K E R M A N N .

P o c z ą te k  s e a n s ó w  2 .3 0 ,  4 .3 0 ,  6 . 3 0  8 .4 5

Kino-tealr
„Wawel"
w Sielcu

o b o k  k o ś c i o ł ć  
Teł.  7-65.

D Z [ Ś  ! W y ś w i e t l a  f i lm  p o d w ó j n y  p t .  D Z I Ś

„ P i e S f t ©  m i ł o ś c i ”
i l l  c  a  s e i j a  z c y k l u  j e ź d z i e c  Dez g - o w y "  p. t.

„ T a s e m n i c z a  m o c “
W  roli  e l ó w n e i  H A R R Y  R E E L .

W k r ó tc e :  „PRZYBŁĘDA-, „ZŁoTO PUB TYNT .

Kino-Tealr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza, 

3-go Maja 14
t e l e f o n  3-01.

O d  czw artK U  6 d o  n i e d z i e l i  9  l i s t o p a d a  b r. w łą c z n i e !  
P o t ę ż n y  s u p e r f i l m  r e ż y s e r j i  g e n i a l n e g o  J O E  M A Y

„ T R M E O J S  KOCHANKOWI
P o r y w a j ą c y  d r a m a t  r o m s n t y c z n e j  m i ło śc i .  W  r o l a c b p ? - "  
p i s o w y e h  GUSTAiW F R O EH LłC H  b o h a t e r  f i lm ó w  .A s f a l t "  I i „ P o w r ó t  z n ie w o l i "  o r a z  w o ś n i a n a  IJAdlA HA10 

i r a s o w y  A. SZi-SITtStW .

BACZNOŚĆ —  MA S£gf*31£ —  B A C Z N fifC

C h o r  r o s ł i s i t i  S ffllV»° 
śp e « ,  mutvka. tańce ggfrT ^ fz ^ r ^ S n V l

K I N O

. „ i o o i u s ' s

Pogoń.

Od piątku 7 do niedzieli 9 listopada Rekord >we arcydzieło:

g, r ^ l a s « o  M i ł o ś c i 64
Potężny dramat pokus, namiętności i wytwornego przepychu no­
cnego Paryża Największa rewja świata filmowego, w której wy 

ntępnje tys ąee najpiękniejszych trhls.
W roli eł- Najwytworniejszy amant ew »alonów i WA ł  PETR(> AICZ
U W A G A !  W  n  e d z t e l ę  o g o d z  11 p o r a n e k  d i a  m ło d z ie ż y

A n o n s :  O d  w t o r k u  11 l i s i o o a d a  „ M a ł ż e ń s t w o  n a  z ło ś ć  
—  z B u s i e r  K .e a to n e m  —

Kino-Teatr
Dźwiękowy

„Nowości*
BĘDZIN.

Od środy 5 go do niedzieli 9-g.. J> tupana rb. po raz pierwszy w 
bi-torji filmu Połaście sł >wo i polska pieśń z ekranu! Pieiw-*zy 
wielBi fdni pol-ko-amerynański 100 proc. dźwiękowo - śoiewny 1 
mówiony, reżyserowany przez znakomitego konferansjera teatru 

Qui Pro Quo” w Warszawie, Fryderyka Jaros.go

R E W J  H O L L Y W O O D U
15 przebo ów! 200 girls! Najpięknie,sze p ’osenki w wykonani | 
HANKI (iRDONoWNY Najpię niejsze przeboje KAROLA HANUS/AI 
W roi ot słynni artyści polscy ra em z zna omitemi gwiazdami 
Ameryki HamKA ORjONuWNA, KAROL HANUbZ, Buster KeatonJ 

— J jh n  Giluert Conrad N -gel i Bessie Luve, —
Sadproaram iOO% dodat-K dź ięk<»wy nt. Dian-lska Lekcja w 2 akt.L ' . . . . . . .

UWAGA: D la  m ł o d z i e ż y  n i e d o z w o lo n e

^  <a NATU3AL1STA D

« B a c z u c i s c  C h o r z y I  m . .u r e c k i , |
I  Mys«owice„ Rynak 16, tel. 10-83 |
i  L e c z ę  w s z e l k i e  c h o r o b y  k rw i ,  „ s y f d i s u ” , p r z e w l e k l e  c h o r o b y  w e w -  ^  
1  n ę t r z n e ,  k o b  e c e ,  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e ,
fj L e c z e n i e  ś w i e t l n e  n a j n o w s z e m i  a p a r a t a m i  i ś r o d k a m i  p r z y r o a o -  
g  —  le c z n ic z e m i .  —
& G odz iny  p rzy jęć: 9 — 5 p o p o ł .  w nie z ie .e  i św ię ta  od  8 10 r a n o .

M.ejski Zakład Elektryczny i Wodoc ąpi m. Bądzinf
podaie do wiadomości odbiorców,

ze w niedzielę dnia 9 listopada b. r  w 
godzinacti od 7-el do 10-ej rano nastąpi 
przerwa w dostawie energji elektrycznej

I woay.

K u p n o  i sprzedaż.

O P E L  4-ch tonow y  ta n io  sp rzedam . 
G er t le r ,  M iechów  - C ha rszn ica .

P O T R Z E B N A  służąca,  zna jom ość  
k u ch n i  — g o to w a n ia  pożądana .  Sosno 
wiec, W a rsz a w s k a  8 O głazowa.

OMazur rozbrzmiewa
i d e a l n i e  
w  aparacie

i& L E iP u m m  1 2
„C om pound”

odbiornik i głośnik k> jednym aparacie

Nowoczesne urządzenie radiowe z Te* 
lefunkenowskiemi lampami słupkowa- 

mi. Cena kompletu zl 675.—

TELEFUNKEN
HftJSTARSZŁ OuSWftiOCłtNiE a s najnowsza  ronsirukcia

■

© s t r z e i s n * ©
Chcąc n ab y ć  proszki od bólu  g łow y 

z „K O G U T K IE M " „M igreno  *Nervo- 
s in “ należy żądać  tak o w y ch  w orvgi-  
nu lnych  o p ak o w a n iac h  (lą  sec siego, zna 
nych od la t trzydz ies tu .  P rz y  z a k u p c ie  
proszków z „K o g u tk iem "  ..M igreno - 
N erv o s in “ zw rac a jc ie  u w ag ę  ua opaBO 
w an ie  i od rzuca jc ie  uporczyw ie  po.e- 
eane  proszki łudząco do n a s z y c i  po­
dobne. O ry g in a ln e  o p a k o w a n ia  po d 
p roszków  — p ude łko  75 g ro sze

Osoby. d la  k tó ry ch  p rzy jm o w a n ie  
p roszku  s tanow i p e w n ą  t rudność ,  m o­
gą używ ać proszek „KOGL l E h  

‘G R E N O  N E R V O S IN “ w fo rm ie  t a ­
bletki. O p a k o w a n ia  po 20 oible tek w 
pudelku. Cena zł. 1.50 gr. Zadajc ie  ta- 
b 'e tek  „K o g u tek  • M igreno  • Ncrvo- 
s ln" w o ry g ln a ln e m  o p ak o w a n iu  Gą- 
seekiego.

U W  VGA! K A N D Y D A C I N A  S7 .0F E- 
J f o w  M E C H A N I K Ó W .  C hcąc bve zoo 
r.vin szoferem  trze b a  sie wyszkolić, 
t a m  gdzie sa w a r sz ta ty ,  k tó re  przed za­
p isan iem  .się m ożna obejrzeć . J a z d a  na  
sa m o c l io ia c h  kiilcu ty p ó w  z rozm-mi 
p rze k ład n ia m i .  P o  ukończen iu  / a k i e i  
nauki ,  może s łuchacz  m ieć  po jęcie  o 
sz ó fe rs tw i r  i być zdolnym . W iedzę  .ę 
z d o b ę d z i e  na k u r s a c h  St. K onopk i.  S o ­
snowiec Swobodna  7. Z ap isy  na  now y
k u r s cod/, 'cnn:e .      ___
3 7 D F E R  - ś lu sa rz  p o sz u k u je  p racy .  
M ie jsc o w o ść '  o b o ję tn a  W iadom ość :  
, .E xpres“ , D ąb ro w ą

DO Z A K Ł A D U  P R Z E M Y S Ł O ­
W E G O  N A  Ś L Ą S K U  C IE S Z Y Ń ­

S K I M  p o trze b n a  je s t  za raz  
3  f E N O T Y P I S T K A

z g r u n to w n ą  zna jom ośc ią  języka 
po lsk iego , biegle s te n o g ra fu ją c a  

£  i  p isząca  n a  m aszynie ,  z dłuż- 
■© szem dośw iadczeniem  mfcrowem.
& Zg łoszen ia  na leży  k ie row ać  do 
Z  A d m in i s t r a c j i  J E x p r e s u  Z ag łęb ia  
^  pod  100.

MS

H  A R  M O  i  J E
Najlepsze « najta sze Stoliko­

w e l ręczne znajiej firing
A n d r z e j  K u r o i s

‘W arsza -ńa ,  ui .  Bbdnarssta  21.

N O W A K O W S K A  J a n i n a  z g u b i ła  wy­
c ią g  z k s ią g  ludnośc i  w y d a n y  przez
m a g i s t r a t  m Sosnowca. _
C H R Z A N O W S K I  S ta n is ła w  zgubił  
książkę  w o jskow ą w y d a n ą  przez P .  K. 
U. Sosnowiec Książeczkę obchodowa 
w y d a n ą  przez g w ar .  l i r .  R e n a rd ,  * y- 
s ią g  z Ksiąg tudnośei w y d a n y  przez
gnu C hrobek  oow. Pińczów.__________ _
T U R  L E J  J a n  zgub ił  książeczkę in w a­
lidzką, w y d a n ą  -przez P .  K. U. Mie-
cłiów. _____ ______________________
J Ó Z E F  S y m e h a  T r a j in a n  zgubił  k s ią ­
żeczkę w o jskow a w y d a n a  przez P .  K. 
U. w Będzinie.

r T  ó  ż  N e .

:h
k B B — a*t

ft J  • » .  '00>
po ukończen iu  K u rsó w  F r o m a  w S os­
now cu, W a rs z a w s k a  22  ̂ możesz zostać 
z do lnym  szoferem  - m e c h a n ik ie m  przez 
p la n o w e  teo re ty czn o  p r a k ty c z n e  wy^z 
ko len ie  i tem  sam em  zapew n ić  sobie
r e n to w n ą  p o s a d ę    - __
P O T R Z E B N A  zdo lna  e k s p e d ie n tk a  do 
b u f e tu  I / I I  k la sy  n a  s ta c j i  Sosnowiec.

P O K Ó J  z; k u c h n ia  p rzedpoko jem , wodo 
ciąg iem , w y g o d am i o dna jm ę .  Czynsz 
roczny. P tybm w a j f , ,

Z gub ione  d o k u m e n t y . ___

D U D E K  A ntoni zgub i ł  książeczkę ka-
sv  cho rych  w y d a n ą  w S osnowcu^— -
K A T O Ó K  S ta n is ła w  zgub i ł  książecz­
kę w o jsk o w ą  w y d a n ą  przez  r .  rs-- 
Zawiercie .

B E Z P Ł A T N I E ! - N a p is z  n a ty c h m ia s t  i 
mię, rok, m ie s ią c  urodzen ia ,  o trzym asz  
an a l iz ę  c h a r a k t e r u  zdolności, p rze zn a ­
czenia. ok reś lan ie  ważniejszych ta k tó w  
życ ia  — darm o. 75 gr .  (znaczki poczto 
we) n a  p rze sv lk e  załączyć. W a rsza w a ,  
P sy c h o  - G rafo log .  S zy l le r  - S zko lm k
N o w o w ie jsk a  12. _____
W Z Y W A M  ’ Spó łkę  .Gleba" w Z aw ie r ­
ciu do zw ro tu  w eksla  in  b lanco  z w y ­
s ta w ie n ia  m ojego  n a  su m ę  500 zł., k tó ­
ry un ie w a żn iam . U szczynsk i J u l j a n .

- Ł azy .       ____
M Ę Ż A  sw ojego  S ta n is ła w a  P a s k a  ode 
sz lam  z pow odu jego  zwierzęcego obcho 
dzen ia  się zem ną  i c iąg łych  p i ja ty k ,  a  
o d łu g i  m o je  n iech  sie m e  lęka, bo 
sw ych  n ie m a  czem p łacie  D ąb row a,  l  a
sek Józefa.________    — •
O ST R ZE G A M , żc za d ług i  żony m ej 
B a lb in y  z G rabow sk ich  od d n ia  7 oaz 
d z ie ń  l i k  a r .  b .  n i e  odpow iadam . A dam  
czyk A ndrze j .  Cz^-ladz S zp i ta ln a  -fi.— 
U N IE W A Ż N IA M  sk ra d z io n ą  książecz­
kę w ojskow ą, w y d a n ą  przez P .  K. u. 
M iechów, n a  in n e  S ta n is ła w a  Taboro-  
wicza.

W y d a w c o :  H e l e n a  M o n s i o r s k a
D r u k .  „ E x p r e s  Z a g ł ę b i a “ u l.  T e a t r a l n a  1. te l .  4 -4°


